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Nr. 58. 


| Środa, 11 Marca 1896. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
% wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 cen- 
tów, pocztą 8 centów. — Biuro Redakcyi i Admini- 
stracyi ulica Czarnieckiego l. 8. — Listy należy 
frankować. 

Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 

Telefon Redakcyi nr. 88. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł, półrocznie 8 zł, kwartalnie 
4 zł, miesięcznie 1 zł. 35 et. W miejscu: rocznie 12 zł, półro eznie 6 zł, kwartalnie 
3 zł, miesięcznie 1 zł. Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 1 zł. 60 et. miesięcznie. 
We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 et. miesięcznie. 

„Przewodnik naukowy i literacki, dodatek miesięczny do „Gazety, Lwowskiej", otrzymają 
cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prentmerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od Í lipca do końca grudnia, ćwieróroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., drudzy 
30 et. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. ` 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen- 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza. 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika 1. 9; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana Adama, Boulevard Raspail 
Nr. 105 bis. 
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ŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 10 marca. 


Mowa JE. P. Ministra skarbu 
dr. Bilińskiego, 


wygłoszona w toku obrad szczegółowych nad 
budżetem : 
(Dokończenie) 


Radzono nam także zaprowadzić roz- 
maite oszczędności w udministracji. O ile 
chodzi o oszczędności, tyczące się kwoty na 
wspólne wydatki, to wysoka lzba będzie miała 
sposobność wyrazić swe zdanie w tym kie- 
runku za posrednictwem komisyi wybranej z 
jej łona dla sprawy te) kwoty, a Rząd nie 
może dzisiaj w tym przedmiocie podawać ani 
szczegółów, ani cyfr. z A 

Mówiono jednak dalej o nadużyciach 
przy ocleniu nafty. Zachodzi tu niewątpliwie 
nieporozumienie. Ja nie wiem nie o żadnych 
nadużyciach, gdyż ustawę z roku „1880 w 
sprawie cła od t. Zw. sztucznych olejów skal- 
nych, uchwaliła wysoka Izba z pełną świa- 
domością; mocą tej ustawy zaś dozwolono 
przywozu tego sztucznego eleju skalnego za 
Gema w kwocie dwóch reńskich w złocie — 
nie ma twzatem w ogóle wcale nawet sposo- 
biości do usuwania jakiegoś nadużycia. 

Co się tyczy jeszcze żądania, aby ure- 
gulować sprawę niepodjętych wygranych na 
loteryi, zaznaczę, że Rząd nigdy tej kwestyi 
nie spuszczał z oka, a jężeli to może służyć 
do uspokojenia wys. Izby, to oświadczę na- 
wet, że przedłożę wkrótce wys. Tzbie projekt 
ustawy w tyn przedmiocie ; chciałbym jednak 
prosić, aby wys. Izba raczej już później niż 
teraz oddawała się wielkim ilazyom. Owe mi- 
lionowe obliczenia, jakie tu poczyniono, nie 
zgadzają się zgoła Z rzeczywistością. Są to 0- 
bliczenia, oparte na jakimś dawniejszym ter- 
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iv. 
(Ciąg dalszy). 


— Nikczemnika! — wrzasneła — cheia- 
tes innie sprzedać Judaszu, wziąwszy sre- 
brniki. 

— Hola! — krzyknął komik. 

„_„— Mila! — zawołała mama — niech 
mówi. 


Wzmocniona poparciem mamy naiwna 
nabrała | 
i ca powietrza i odetchnęła. 
ią en nikczemnik opowiadał mi kopy 
łamstw o miłogej i i 
h i notaryusza do mnie. 
A Prawda, kochal... 
M Dy podniosta pięść, komik zamilkł. 
— Przysięgał, żę notar In ? 
BEE y ryusz chce się ze 
I „ożenić, 8 PADNIE miłościa, że 
mnie szanuje, ceni mój talent á 
Prawda — pośšwiaderob n: 
A o, ORAZ cicho. 

: —_ Wczoraj wciągnięto mnie w pułapkę 
Na podziękowanie za grę zaproszono na koliś 
cję, a ten zapłacony nikczemnik uciekł zosta- 
wiwszy mnie samą. Sehwyciłam Róż żeby 
się bronić przed napaścię drugiago bia ka c, 
obroniłam się. Zapowiadam, żę wi ca i 
moja nie postanie w tej budzie, dh a Gi 
dak z nami zostanie. GB 
.— Tys go sama kokietowała 
i naciągała.... A 

~ — Milez! — krzyknęła mama — 
dzialam wszystko, przepowiadał 
ostrzegałam dyrektorowę. 


ciągnęła 


wi- 
am wszystko, 


| minie, przypuśćmy na d. 31 grudnia 1890. 


Wiele jednak nieprzedawnionych wygranych 
od tego czasu już podjęto? o tem nie wiemy, tego 
nikt nie obliczył. Ci, którzy ciągle na rok 
1590 wskazują, mówią o milionach: im wię- 
cej lat, tem więcej milionów : — tak, ale tylko 
na papierze. Jest jednak w tem obliczeniu także 
i to, co jest już rzeczywiście przedawnione, (o 
do tego, projekt ustawy będzie zawierał nie- 
wątpliwie postanowienia po myśli wys. Izby, 
a skorzystamy ze sposobności, aby jeszcze w 
ciągu bieżącej sesyi wnieść io przedłożenie. 

Mówiono tu również o oszczędności , 
wskazując na upaństwowienia kolei, a zwła- 
Szcza na upaństwowienie kolei półnoeno-za- 
chodniej. Otóż co do tego należy przede- 
wszystkiem zauważyć, że najprzód sprawa ta 
nie znajduje się obecnie na porządku dzien- 
hym, a powtóre, że nie moje to zadanie w 
pierwszej linii bronić tego przedlożenia ; po 
trzecie, gdy już dziś o tem „była mową, to 
mogę zapewnić wysoką Izbę, że wedle „mego 
przekonania — a sądzę, że rozumiem się tro- 
chę na sprawach kolejowych (wesołość) — 
przedłożenie to dla Skarbu Państwa jest na- 
der korzystne. Panowie będą mieli sposobność 
przy objektywnem zbadaniu sprawy przekonać 
się, że wprawdzie akcyonaryusze nie będą 
przez przedłożenie zrujnowani — 66 jak są- 
dzę nie jest zresztą naszym obowiązkiem = 
ale także i dla Państwa przedłożenie jest na- 
der korzystne. Wysoka Izba przekona się z 
samego | rzedłożenia o tem, czy jest rzeczą 
słuszną, że w skutek zastosowania czystej za- 
sady kancesyjnej bez dopuszczenia dobrowolnej 
ugody, Towarzystwom akcyjnym rzeczywiście 
rozdzielane bywają — jak to utrzymywano — 
t. zw. podarunki Obeenie mogę to powie- 
dzieć tylko gołosłownie, znajdzie się jednak 
sposobność do poparcia słów tych cyframi. 

A teraz pozostaje mi jeszcze tylko po- 
dziękować panu posłowi z Galieyi (hr. W. 
Dzieduszyckiemu) za słowa, które wyrzekł w 
odniesieniu do kwestyi ugody z Węgrami. 
Jest to zupełnie słuszne co ów pan poseł po- 


należy zachować zawsze na uwadze sprawie- 
dliwość oraz wzgląd na jedność Monarchii. 
Pozwólcie panowie, że gdy po obu stro- 


mach Litawy ciągle mówią o tych przedłoże- 


niach ugodowych, wyjaśnię wam pokrótce i 
moje stanowisko w tej kwestyi. Według me- 
go przekonania przy kwestyi ugody trzy 
względy są decydujące. Parlament austryacki 
a naturalnie także Rząd austryacki muszą tu 
przedewszystkiem zachować na uwadze upra- 
wnione interesa ekonomiczne Przedlitawii. To 
się samo przez się rozumie, Jest to naszym 
obowiązkiem i znajdzie się zapewne sposo- 
bność, przy której Rząd wykaże, że obowiązek 
ten spełnił. a PA 4 

Drugą okolicznością są zarówno upra- 
wnione interesa drugiej połowy Monarchii. 
Podobnie jak rząd węgierski „nie może nam 
przeszkodzić, byśmy interesów austryackiej 
połowy Monarchii bronili, zupełnie tak 
samo my nie możemy przeszkodzić rządowi 
węgierskiemu, aby bronił interesów węgier- 
skiej połowy Państwa. Te dwie grupy intere- 
sów są wobec siebie zupełnie równoważne, 
równoupruwnione i trzeba się właśnie starać 
o wytworzenie ugody, kompromisu pomiędzy 
tymi interesami. ' i 

Jest jednak jeszcze trzecia decydująca 
okoliczność, oto: nieskończenie ważne ogólno- 
państwowe interesa a nadto bardzo doniosłe 
ekonomier ne interesa obu połów Monarchii 
przemawiają za utrzymaniem wspólności zwią- 


zku tfowogo i handlowego z taką stanowczo- | 


ścią, ża zadna obu połów Monarchii, ani jej 
parlament — mniemam, przewaźna większość 
w parlamentach — ani też Rząd nie mogr 
dążyć do rozdzielenia, do rozdwojenia obu po- 
łów Państwa. Gdy sprawę tę traktuje się ze 
stanowiska dwóch pierwszych okoliczności, to 
dopóki obustronne interesa są równorzędne, 
dopóty naturalnie nie ma w tem żadnej tru- 
dności, aby interesa te znalazły tuż obok Sie- 
bie uwzględnienie. Jeżeli jednak interesa te 
już się krzyżują, wówczas nie ma innej rady. 
tylko trzeba się starać, — wychodząc ze sta- 


wiedział, że przy załatwieniu tej całej sprawy | nowiska słusznośi — doprowadzić przez Wza- 


a 


— Ja się nie wtrącam do spraw po za 
teatrem — odparła dyrektorowa. 

. , 7 Więe kto? Dyrektorowa nie, reżyser 
nie 1 nareszcie nikogo nie ma, co by strzegł 
nas od łotrów, 5 

—. Mamusiu — zaśmiał się komik — 

stul buzię, bo kto ją za często otwiera, to mu 
ją zamykają, - 
Komik poparty obojętnością dyrektoro- 
Szezerbatego nabierał bezczelności... 
„ — Zapowiadam — mówiła dalej mama 
zwrócona do dyrektorowej — że i ja z Dziunią 
dzis opuszczam towarzystwo, jeśli ten łajdak 
nie wyleci. Jest sprawiedliwość , albo jej 
nie ma. 

— Ja z mamą i panną Dziunią — do- 
dał spokojnie Werner — odchodzę. 

sA Jest nas już czworo... nikt więcej? 

_ Cisza panowała na scenie, na twarzach 
odbijała się wewnętrzna walka i zaniepoko- 
jenie. i 

Janek miał wielką ochotę przyłączyć się 
do mamy, Dziuni i Wernera, lecz się bał. 

— Pogodzą się, a mnie wygnają — prze- 
sunęła mu się refleksya. 
stąpienie czterech osób rozbija to- 
warzystwo — zakonkludował spokojnie Hi- 
olit. 

j Dyrektorowa przeszyla go wzrokiem, ra- 
da była pozbyć się Dziuni, a nie wierzyła w u- 
stąpienie naiwnej i Wernera. 

Przeszyty wzrokiem Hipolit nie cofnął się. 

— Ustąpienie jednego, choćby był tak 
wielkim komikiem jak Żółkowski, nie nam 
nie zaszkodzi. Panie Bończa, postąpiłeś sobie 
pan nędznie, jesteś łajdak, żegnamy pana.... 

A ty co tu masz do rządzenia — 
zawołał blady z oburzenia komik. 

-— Nie wiele, lecz zawsze tyle, że mo- 
ge objawić swe zdanie... i jeśli pan nie u- 
stąpisz, ja ustąpię w tej chwili... 

— Będzie mniej o jednego amatora, 


darmozjada, utrzy.... 


wej i 


— 


Dyrektorowa wystraszona z wyciągniętą 
ręką skoczyła na środek sceny, przerywając 
komikowi w połowie wyrazu. y 

— Precz... Janek otwórz mu drzwi. 

Szezerbaty, któremu już serce zaczynało 
bić z radości na myśl, że będzie się mógł po- 
zbyć Hipolita, zrozumiał sytuacyę i również 
wyciągnąwszy rękę — wołał: 

— Wynoś się! Nie umiałeś żyć po ko- 
leżeńsku, skompromitowałeś towarzystwo... 
precz ! | 

Komik nasadził na tył głowy kapelusz, 
włożył ręce w kieszenie, brzuszek wypiął i 


chanka.... co?... odpowiadaj !?.. i 
— Miałam narzeczonego — zawoľala 
naiwna — kolegę, równego mi pozycją, bic- 


dnego jak my wszyscy... Ja się nie sprzedaję 
łajdaku. Pe 
— Szkoda czasu i atłasu na bawienie 
się z nim — przerwała mama. — Gdzie Borys hoc 
Borys! — wrzasnęła z całych sił. i 

Borys grał w karty w garderobie i od- 
powiedział, że idzie robić porządek. 

Gruby głos Borysa piorunującego po- 
działał na komika. W dwóch susach był za 
drzwiami. 

— Pozbyliśmy się łajdaka — rzekła ma- 
ma ciężko robiąc piersiami. — Dobrze musiał 
naciągnąć tego głupca, kiedy rżnie na „wle- 
czorki*. Pal go sześć i dwadzieścia groszy, 
ale co narobił spustoszenia w mieście !? niech 
Bóg obrania. 

— Mama przesadza — przerwał Szczer- 
baty. 


życzliwe ustępstwa do jakiejś ugody. 


Do tego trzeba zaś czasu, do tego, panowie, 
potrzeba dalej także spokoju i cierpliwości. 

Skoro w rozmaitych ciałach reprezenta- 
cyjnych a także w tej wys. Izbie -podnoszą 
się żądania, aby przy tej sposobności wypo- 
wiedziano traktat cłowy i handlowy, to 
pozwolę sobie zwrócić uwagę na to, że prze- 
dewszystkiem nie nadszedł jeszcze czas, w 
którym trzebaby już było myśleć o wypowie- 
dzeniu. Lecz i wówczas nawet pozwoliłbym 
sobie przypomnieć, że prawo wypowiedzenia 
traktatu przysługuje obu stronom i że to pra- 
wo wypowiedzenia nie na to zostało wprowa- 
dzone do dziś obowiązujących ustaw, aby się 
niem posługiwano jako pogróżką. Dla czego? 
Ponieważ zarówno potrzeby pojedynczych grup 
jak też i względy na ogólno panstwowe inie- 
resa pozostaną po wypowiedzeniu zupełnie ta- 
kimi samymi, jakimi były przed wypowiedza- 
niem. 

Także i wówezas, gdyby wypowiedzenie 
nastąpiło, interesa austryackie pozostałyby na- 
dal a interesa węgierskie nie stałyby się przez 
to ani słabszymi ani mocniejszymi w poró- 
wnaniu z tem, jakimi są dzisiaj; podobnie 
także i wielkie, ważne ogólno-państwowe, oraz 
wielkie, ważne ekonomiczne interesa, które 
przemawiają za jednością, będą wówczas na- 
dal istniały. 

Przez wypowiedzenie nie możnaby pano- 
wie teraz nie innego osiągnąć, niż osiągnie się 
przez to, że gdy z końcem bieżącego roku nie 
zalatvimy ugody, to ja wypowiemy a tym- 
czasem będziemy się starali doprowadzić do 
sprawiedliwego porozumienia; ponieważjzaś dla 
Monarchii jestto pewnego rodzaju przyrodzo- 
ną koniecznością, aby ugoda przyszła do sku- 
tku, przeto też Rząd o niczem innem niemyśli, 
jak tylko o obowiązku swym, by interesa au- 
stryackiej połowy Monarchii doprowadzić do 
jakiegoś sprawiedliwego porozumienia z inte- 
resąami węgierskiej połowy Państwa. 

, Pod koniee mego przemówienia po raz 
wtóry zanoszę prośbę do wysokiej Izby, ażeby 
zechciala wierzyć, iż Rząd — o ile chodzi o 
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— Przesadzam ?! ja zawsze przesadzam, 
ale dobrze widzę ciotkę z zemstą w zanadrzu 
latającą po mieście!... Notaryusz nie daruje 
zawodu, upokorzenia i gotówki. Ciotka i no- 
taryusz wystarczą, aby nas zgnieść i wyrzucić... 

— Więc eóż poradzimy? — odezwała się 
dyrektorowa. 2 

— Właśnie, że nie, a więc zwijać ma- 


natki i w nogi... 
— Nie, nie — protestował Szczerbaty, a 


zanim reszta towarzystwa. 

,  — Wypędzony szubrawiec — mówił da- 
lej Szczerbaty — powinien być zadośćuczynie- 
niem dla notaryusza. I gdy go ten szlachetny 
czyn z naszej strony nie zjedna, wyszlemy 
deputacyę do ciotki... 

„. — Róbcie co chcecie, lecz wspomnicie 
moje słowa. 
|., — Zobaczymy, tymezasem należy zacie- 
śnić szeregi i role komika rozebrać. 

. — Ja proszę o „Papkina“ — odezwał 
się nieśmiało Janek. 

Powstał ogólny śmiech. 

— To o szambelana w „Jowiałskim*. 

Zahuczało jeszcze głośniej. 

— Spisz — rzekł Szczerbaty — na kartce 
wszystkie role jakie grał ten łajdak, wtedy się 
obliezyiny i rozbierzemy je... „Szarabelana* 
zatrzymuję dla siebie — dokończył z powagą. 

Trzeci śmiech, lecz ten ze względu na 
stanowisko reżysera nie był zbyt głośny. 

„. — Pokażę wam, co ja zrobię w komiz- 
mie — odparł dumnie i klasnąwszy w swe ol- 
brzymie reżyserskie lapy.... zawołał: 

„  — Na swoje miejsca... zaczynamy, W ży- 
cu aktorskiem awantury przelatują jak hura- 
gany, a my swoje... 
brzegu. 


Nu scenie zostali graj i ! 
) C 7 Jacy, reszta cofnęła 
się za kulisy, Borysławskiego głos zd 
dził się z garderoby, hucząc jak brzęk 
Wypędzony komik, i 


i dalej do nieznanego 


C bąka... 
idąc pod górę na 


interesa austryackie — bronić ich będzie nie- 
zawodnie równie energicznie, jak naturalnie 
i stosownie do swych obowiązków broni rząd 
węgierski z energią interesów węgierskiej 
połowy Monarchii. oraz, że Rząd będzie się 
starał doprowadzić do słusznej ugody, jeżeli 
tylko wysoka Izba zechce cierpliwie zaczekać 
do chwili, w której Rząd będzie mógł oddać 
przedłożenia swe pod sąd wys. lzby. (Huczne 
brawa i oklaski). 


poszanowanie. 


nia w tym planie. 
Senat oświadcza w końcu, 


Sprawy krajowe. 


ennn 


(Zakład dla kształcenia kandydatów na nau- 
czycieli religii mojżeszowej). 


($) W miesiącu lutym 1894 powziął 
Sejm uchwałę, którą polecono Wydziałowi kra- 
jowemu, aby w porozumieniu z Radą szkolną 
krajową wziął pod rozwagę sprawę powołania 
do życia zakładu dla kształcenia kandydatów 
na nauczycieli religii mojżeszowej przy szko- 
łach ludowych. Sejm polecił zarazem Wy- 
działowi krajowemu przeprowadzenie rokowań 
ze zborami znaczniejszych gmin wyznaniowych 
w kraju co do ich udziału i kosztów takiego 
zakładu. 

W swoim czasie pisaliśmy już szczegó- 
łowo o przeprowadzonych przez Wydział kra- 
jowy rokowaniach ze zborami izraelickimi 
większych miast naszego kraju. Wydział kra- 
jowy otrzymał w tej sprawie opinię Rady 
szkolnej krajowej, a następnie odniósł się do 
rabina lwowskiego dr. Caro, który również 
przedstawił szczegółowe sprawozdanie, w jaki 
sposób zakład taki miałby być urządzonym. 

Rada szkolna krajowa obliczyła, iż ko- 
szta utrzymania takiego zakładu wyniosą ro- 
cznie do 10.000 zł. Ponieważ Rada szkolna 
krajowa wyraziła zarazem zapatrywanie, iż w 
niniejszej sprawie należałoby zapytać o opinię 
reprezentantów Uniwersytetu, Wydział krajo 
s odniósł się do senatów akademiekich Uni- 

rsytetów we Lwowie i Krakowie z prosbą o 
objawienie zdania w sprawie powołania do 
życia zakładu dla kształcenia kandydatów na 
nauczycieli religii mojżeszowej. 

Senat akademicki Uniwersytetu lwow- 
skiego przedłożył już w powyższej sprawie 
swą opinię. W opinii tej wyszedł senat z te- 
go założenia, że projektowany zakład kształcić 
ma nauczycieli religii mojżeszowej w szkołach 
ludowych, zatem nie ma to być seminaryum 
teologiczne żydowskie, kształcące surowych 
tałmudystów i przyszłych rabinów. To okre- ; 
ślenie zadania i celu zakładu wskazuje jacy 
kandydaci mogli i powinni być przypuszeze- 
ni do zakładu i jaki powinien być zakres 
studyów w tymże zakładzie. (o do pierwsze- 
go godzi się senat akademieki ze zdaniem 
wypowiedzianem przez Radę szkolną kraj., iż 
warunkiem przyjęcia do zakładu powinno być 
świadectwo dojrzałości z seminaryów nauczy- 
cielskich. Jednym bowiem z głównych powo- 
dów So LI uł je waka 9 PO "op wyniku nauki religii ży- 


winien być oczywiście język polski. Co dosił 
nauczycielskich wyraził senat „zapatrywanie, 


towną wiedzę fachową, lecz ile możności tak- 
że stopień akademicki t. j. doktorat filozofii. 


również przystęp do zakładu maturzystom, za- 
pisanym na wydział filozoficzny Uniwersytetu 
lwowskiego w charakterze słuchaczy zwyczaj- 
nych lub kandydatów zawodu nauczycielskie- 
go, którzy już ukończyli przepisane quadrien- 
nium akademickie. Kandydaci ci mogliby być 
zwolnieni z obowiązku uczęszczania na wy- 
kłady historyi i literatury polskiej, gdyby 
przedłożyli świadectwa, że wykładów tych 
słuchają lub słuchali podezas pobytu na 
Uniwersytecie. Przez odbycie dwuletniego 
kursu seminaryjnego kandydaci zawodu nau- 
czycielskiego w gimnazyach uzyskaliby wie- 
dze w zakresie judaistyki, którąby nadto przez 
własne studya z łatwością mogli uzupełnić. 
Korzyść zaś, jakąby odniosła nauka religii ży- 
dowskiej, gdyby była powierzona stałym człon- 
kom zgromadzenia profesorskiego, udzielają- 
cym nauki innych przedmiotów, zbyt jest — 
zdaniem senatu — widoczna, aby potrzebo- 
wał ją bliżej wyłuszezać. Za miejscowość naj- 
odpowiedniejszą , w którejby należało założyć 
zakład seminaryjny dla kształcenia nauczycieli 
religii żydowskiej, uważa senat akademicki m. 
Lwów, jako stolicę kraju. 


„ KORENE SPONDENCYE 


Poznań. 7 marca. 


(Dzieło kolonizacyi w świetle sprawozdania ko 
misyi kolonizacyjnej. — Rezultaty prac komisyi 
kolonizacyjnej. — Bank ziemski i spółki pol- 
skie. — Nowe instytucyc dla szerzenia germa- 
nizacyi. — Walne zebranie różnych polskich To- 
warzystw). 

(+) „Najwspanialsze dzieło“ ks. Bis- 
marcka, jak sam byly kanclerz nazwał komi- 
syę kolonizacyjną, założoną dla wykupywania 


dowskiej w szkołach był oprócz niedostatecznej 
kwalifikacyi zawodowej i pedagogicznej niski 
poziom ogólnego wykształcenia dotychczaso- 
wych nauczycieli tego przedmiotu. Podniesie- 
nie tego poziomu sprawiłoby niezawodnie, że 
nauczyciele religii żydowskiej zajęliby poważ- 
niejsze stanowisko w gronach nauczycielskich 
i zyskaliby w uczącej się młodzieży należne 
Senat akademicki zgadza się 
niemal w całości na plan naukowy przedsta- 
wiony przez rabina dr. Čaro, proponując je- 
dynie niektóre mniejsze zmiany i uzupełnie- 


Senat sądzi bowiem, że zakład projektowany 
na razie i przez czas dłuższy mógłby również 
służyć do wykształcenia nauczycieli religii w 
szkołach średnich, iż zatem należałoby otworzyć 


że językiem 
wykładowym w projektowanym zakładzie po- 


iż należałoby starać się o pozyskanie dla za- 
kładu nauczycieli posiadających nietylko g grun- 


zachodnich obchodzi w tym roku dziesięcio- 
letni jubileusz swojego istnienia. Dzieło bis- 
markowskie nie bardzo wprawdzie kwitnie, 
niemniej przeto nietylko o zaniechaniu go nie 
ma mowy, lecz z różnych stron odzywają się 
głosy niemieckie, domagające się energi- 
czniejszege, niż dotąd prowadzenia dalej rozpo- 
czętej pracy, a przedewszystkiem zastosowania 
stawie kolonizacyjnej. Zagorzali 
niemieccy, 
wozdanie komisyi kolonizacyjnej za rok 1895 
przedłożone właśnie Sejmowi pruskiemu, la- 
mentują, że kierunek pracy komisyi i główna 
jej podstawa, zwiehnięte już cokolwiek w o- 
statnich latach, uległy w roku 1895 dalszym 
zmianom. Wszakże stumilionowy fundusz ko- 
misyi był przeznaczony wyłącznie na wyku- 
pno ziemi polskiej. Tymczasem w roku 1895 
komisya zakupiła ogółem 11 majątków ziem- 
skich, obejmujących razeni 7506 hektarów, z 
tego jednakże tylko 3, obejmujące 880 he- 
ktarów, za 580.000 marek od właścicieli pol- 
skich, a resztę. t. j. 8, obejmujących 6686 
hektarów od Niemców. 

Nikt wszakże nie posądzi zarządu komi- 
syi kolonizacyjnej aby podobny zwrot od wy- 
tkniętego kierunku wyszedł z jego inicyatywy. 
[utaj zarząd uległ raczej naciskowi niemie- 
ckich kół rolniczych, domagających się podo- 
bnych tranzakcyj z Niemcami, aby ich od 
zupełnego upadku materyalnego uchronić. 
W ogóle zaofiarowanie majątków komisyi z 
wolnej ręki było obfitsze ze strony Niem- 
ców, niżeli ze strony właścicieli polskich; ze 
sprawozdania za r. 1895 bowiem dowiaduje- 
my się, iż w tym roku ogółem 163 właści- 
cieli większych posiadłości . i 80 włościan ofia- 
rowało komisyi kolonizacyjnej swoją ziemię z 
wolnej ręki. Pomiędzy pierwszymi było 114 
Niemców a 49 Polaków, w liczbie drugich 
anoji © się 18 Niemeów, a 12 Polaków. 

V całym przeciągu 10 lat komisya ko- 
biaa zakupiła 69.204 hektarów ziemi 
za 58,870.000 mr.; z tego 69.525 hektarów 
od właścicieli polskich, a 19.679 hektarów 
od niemieckich. Z powyższych 69.525 hekta- 
rów pochodzi 68.380 od właścicieli większych; 
gdy zaś w r. 1886 taka własność polska w 
Poznańskiem i Prusach zachodnich wynosiła 
159.026 hektarów, komisya w przeciągu dzie- 
sięciu lat nabyła przoszło 9 pre. tego obszaru. 

Jak każde z poprzednich sprawozdań ko- 
misyi tak i ostatnie jest na to dowodem, iż 
daleko łatwiej, mając sto milionów marek do 
rozporządzenia, nabyć „wielkie a pa ziemi, 
niżeli je rozpareć zlować. 

rogólu zakupionych obszarów dotych= 
CZAS rozsprzedano parcelami tylko 28.142 hek- 
tarów, a 3296 w parcelach wydzierżawiono, 
reszta znajduje się w zarządzie koinisyi kolo- 
nizacyjnej. Ponieważ komisya w pierwszych 
dwóch latach zakupiła przeszło 27.000 bek- 
tarów, przeto dotychczas niewiele więcej roz- 

rzedano po nad to, co w pierwszych dwóch 
Jaka zakupiono. Łatwo zaś wyobrazić sobie, 
jak olbrzymie straty przynosi skarbowi pań- 


polskiej własności w Poznańskiem i Prusach 


się ściśle do zasad wytkniętych w samej u- 
szowiniści 
studyując dziesiąte z rzędu spra- 


= > 


na blisko 


stwa administracya, 
60.000 hektarach w najróżnorodniejszych wa- 
runkach i okolicznościach. 

Kolonistom sprowadzonym przez komi- 
syę do Poznańskiego i Prus zachodnich, w 


prowadzona 


ogóle nie powodzi się. Samo sprawozdanie 
stwierdza, iż dotad zbankrutowało ich 35 a 
pomiędzy tymi bankrutami było sześciu, którzy, 
pozostawiwszy cały dobytek na łasce wierzy- 
ciela t. j. komisyi, umknęli cichaczem. 

Wobec wypowiedzianej w ustawie kolo- 
nizacyjnej otwarcie tendencyi germanizacyj- 
nej warto rozpatrzyć się, eo w tym kierunku 
zdziałano. Według ostatniego sprawozdania, 
przez 10 lat komisya kolonizacyjna osadziła na 
rozparcelowanych gruntach 1784 kolonistów. 
Jeżeli chodzi o wpływ na germanizacyę dwóch 
prowincyj, to należy przedewszystkiem z tej 
liczby strącić kolonistów, pochodzących z Po- 
znańskiego i Prus zachodnich w ogólnej licz- 
bie 710. Z pozostałych 1074 jeszcze pochodzi 
z Prus wschodnich i 131 ze Szłąska, tedy 
okolie, w których mieszka ludność "polska 
obok niemieckiej. Na kolonistów więć pocho- 
dzących wyłącznie z okolie niemieckich, po- 
zostaje 716 głów. Cyfra ta jest tak mała, iż 
godzi się zapytać, czy dla takiej garstki warto 
było poświecać ołbrzymie sumy, wytwarzać 
tak ogromny aparat administracyjny i sprowa- 
dzać roźdzwięk we wzajemnych stosunkach 
ludności miejcowej. 

Już znakomity profesor, ekonomista dr. 
Delbrück, bynajmniej nie podejrzany o zby- 
tnie sympatye ku Polakom uznał całe dzieło 
kolonizacyjne za chybione, ponieważ nawet 
gdyby się komisyi udało, po długim szeregu 
lat doprowadzić liczbę kolonistów niemie- 
ekich do 100.000, to jeszcze nie podkopie to 
polskości ani nią nie zachwieje. Bardzo trafną 
krytykę działalności komisyi kolonizacyjnej 
znajdujemy we wrocławskiej Schlestsche Volks- 
zeitung. Czytamy tu pomiędzy innemi: „Gdy 
przed 10 laty wydawano ustawy anti- polskie, 
wierzono i spodziewaŭo się, że wykupiona bę- 
dzie nietylko polska szlachta, ale że uda się 
zmniejszyć liczbę polskich posłów sejmowych 
i parlamentarnych blisko o połowę. Nie u- 
dalo się to weale. Sejmowe koło polskie u- 
trzymało się przy swoim stanie posiadania z 
przed 25 laty, a polskie koło w parlamencie 
niemieckim przekroczyło nawet swój najwy- 
ższy stan posiadania z r. 1881, kiedy liczyło 
18 posłów, właśnie w czasie panowania usta- 
wy kolonizacyjnej. Szczególnie podniósł się i 
ożywił ruch polski w Prusiech Zachodnich, 
gdzie około r. 1880 zdawał się już usypiać. 
Pu i owdzie”uiracili. «prawdzie Polacy nieje- 
dną placówkę, ale straty zawuętwzna „powelo- * 
wali na wewnątm. Mianowicie polski stan 
włościański, który dawniej obojętny był dła 
Spraw narodowych, pozyskano dla ruchu pol- 
skiego, a ponieważ stan ten od roku 1815 i 
mimo ustawy kolonizacyjnej nie nie uroni? ze 
swej własności, przeto pozostał nienaruszony 
ten najważniejszy filar polskości. Zważywszy, 
że osiedlenie dotychczasowych kolonistów ko- 
sztowało kilka tuzinów milionów marek, nie 
można twierdzić , jakoby rezultat działalność 


starej wykraść i uciec z nią. Dziunia ładna, 
elegancka, jak gra w „Niewieściej broni* 
niech ją... Dziunię wykraść eo za skandal, co 
Za tryumf, jakie pieniądze! Dziunię wykraść!... 

Wzrok jego zatrzymał się na żółtej z 
balkonem kamienicy mieszkania ciotki, bły- 
snęła mu myśl. 

— Mam kobietę. — zawołał i z radości 
zadrżał — mam kobietę i gdy ją i hi 
na swoje kopyto, niech się Dziunia schowa... 

Rad z siebie, wesół, pobiegł żywo, 
wpadł do żółtej kamienicy, oglądał się, szukał 
stróża, nikogo nie znalazł, wyszedł. Rozglądał 
się po rynku, nikogo z potrzebnych mu nie 
spotkał, zawrócił do mieszkania. Stał u wdowy 
po woźnym z magistratu. Zamknął się z nią, 
rozmawiał, radził, chłopaka jej posłał po 
wódkę... 

‘Po naradzie wdowa w czarnym wdo- 
wieńskim czepku i w dużej chustce na ra- 
mionach przemaszerowała rynek, zniknęła w 
bramie żółtej kamienicy — i za parę chwil 
wyszła z niej w towarzystwie dziewczyny 
zgrabnej, młodej, z ciekawemi oczyma, Z do- 
łeczkami na pulchnej buzi, z filutkaini na 
skroniach... zły żywo, rozprawiały zawzię- 
cie, dziewczyna się śmiała pokazując białe, 
zdrowe zęby, woźnowa rozkładała rękoma.... 

Komik ezekał przed drzwiami domku 
swego mieszkania. Gdy dostrzegł idące cofnął 
się, rad z połowy zwycięstwa. 

Gdy weszły przywitał się z dziewczyną, 
serdecznie i na dowód swego szacunku po- 
całował ją w rękę. Dziewczynę oblały rumień- 
ce, spojrzała zdziwiona. 

— Kocham cię... — te dwa wyrazy odrazu 
wyjaśniły kwestyę.... 

Dziewczyna stała zapatrzona, na pół nie- 
przytomna, jakby w nią piorun uderzył. Ka. 
mik posłał wdowę po piwo i przekąskę... 
stali sami.. 

— Kocham cię — powtórzył — szeptem, 
nie mogę żyć bez ciebie, porzucam dla ciebie 
miasto, scenę, wszystko |. A 

— Dlaczego? — spytała, wytrzeszczają e 


rynek był pewny, że się opamiętają i po- 
proszą go, aby wrócił. 

Co oni bezemnie zrobią ?... — powta- 
rzał — co mogą grać? Przyjdą i padną mi do 
nóg,a ja ich wtedy kopnę! Ta szelma mama 
ze swoją nudną, zmanierowaną indyczką! Po- 
każę ja wam... 

Wszedł do Hanezla, kazał sobie podać 
kieliszek wódki, kufel piwa i szynki. Wyjął 
pulares, liczył pieniądze. 

— Pięćdziesiąt pięć papierków i trzy- 
dzieści centów, to dosyć na rozpoczęcie na wła- 
sną rękę. Do tego nowy garnitur, frak jesz- 
sze porządny, niezłe buty, trzy koszule i dwa- 
naście kołnierzyków.... Ależ Napoleon, gdy za- 
czynał swoją karyerę, nie miał dwunasta koł- 
nierzyków ? |... Trzy lata nie miałem razem 
gotówką pięćdziesięciu blatów, ate kpy chcieli, 
żebym oszczędzał notaryusza i bronił enoty nai- 
wnej ?... Cóż za durnie —- co?!... 

Nie ma jak wieczorki! Z nikim się nie 
dzielę, przyjeżdżam do miasteczka, oddaję się 
facetom, którzy lubią teatr, oni urządzą wszy- 
stko, wygram się, do tego bycza wyżerka, na- 
pitek boski i jazda dalej. 

Będę grywał: „Fedko w kłopocie, zgi- 
nął mu but“, „Bazyli samowar“, „Gajer”, 

„Pański dziad... — Zamyślił się, chciał dalej 
wyliczać, myślał, myślał i nic więcej nie wy- 
myślił. 

Cztery monologi wystarczy zaledwo na 
jeden wieczór, i zaraz zmykać, to się nie o- 
płaci!?.. Gdyby choć jedna przystojna, mloda 
kobieta, rżnęlibyśmy „Ciężką próbę“, „Sześć 
szklanek wody” , „Takie one wszystkie“ , „Broń 
niewieścia*, „Guzik*, „Czyja wina“. Mam 
wszystkie te role. Gdyby jedna kobieta! Kró- 
lestwo za jedną kobietę 1... 

Wypił odrazu piwo, 
stawił na stole. 

— Musi być kobieta, nie mam pojęcia 
jaka, choćby sama ciotka, ale musi być. 

Zapłacił, wyszedł na rynek i „dalej mo- 
nologował. Żadna z towarzystwa nie pójdzie, 
zanadto mam w tem zacnem gronie zaszar- 


gang hipotekę... 


kufel z mocą po- 


A gdyby Dziunię na złość | oczy. 
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— Nie znasz świata? Tutejsze aktorki, 
wiedząc czem panna Zosia jesteś, nie przyję- 
łyby cię do swego towarzystwa. 

— To pan chcesz, żebym i ja byta, ak- 
torka a 

— Naprzód moją żoną, a potem towa- 
rzyszką losu Z oczu ci widać i uśmiechu, że 
masz talent, do tego śliczny głos, postawę, je- 
steś piękną. 

— Marzyłam — szepnęła — aby zostać 
aktorką. 

— Przeczulem odrazu, 
łanie. 

— Wiele razy wróciłam z teatru gra- 
Jam to samo, co w teatrze, przed pokojówką i 
kucharką. 

— I to dowód talentu. A teraz pogagoz 
czy chcesz być moją, Jedyną na wieki... 

Dziewczyna drżała ze wzruszenia, nie 
śmiejąc spojrzeć. 

Zbliżył się do niej, ujął ją za rękę i 
pocałował, objął jej kibić i przycisnął. Dzie- 
wczynie gwałtowne bicie serca tamowało od- 
dech, ze zbytku szczęścia nie była w stanie 
mówić. 

Wdowa z dwoma butelkami piwa i prze- 
kąską wróciła. 

— Gdym pana ujrzała, od pierwszego 
spojrzenia — powiedziała szeptem — podoba- 
łeś mi się. 

— Zakochałaś się ? 

Rumieniec za nią odpowiedział. 

Nadspodziewanie łatwo sprawa została 
załatwioną, miłość wyznana, romans skończo- 
ny. Przy piwie i przekąsee omówiono szcze- 
góły. 


że masz powo- 


Zosia opowiadała szczegóły swego boga- 
etwa: o białej sukience do gorsu mocno wy- 
- | ciętej z krótkimi rękawami... 

— Rękawy odprujemy, a ramiączka u- 
pniemy wstążkami — przerwał komik. 

— Jedną materyalną z ogonem kupioną 
od żydówki, nie licząc kilku innych... 

Metrykę mam — zawołała — nie 
będzie więc kłopotu — skończyła cicho. 
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— 0 to wybornie! Kiedy jest metryka, 
to znaczy tyle, jak gdybyśmy za godzinę mo- 
gli stanąć przed księdzem. Tylko nie w 
Bochni !... 

— Nie w Bochni — dodała — i ja za 
nie na świecie nie życzę sobie brać ślubu w 
Bochni. 

— Weźmiemy w Tarnowie! Znam bi- 
skupa, on sam pobłogosławi. 

— (zy to będzie wydrukowane w ga- 
zetach ?... 

— Zawsze kiedy biskup ślub daje dru- 
kują w gazetach. 

— Przeczyta „pani“ i wszystkie moje 
przyjaciółki będą o tem wiedzieć... „Pani“ 
będzie zazdrościć, bo j jej ślub dawał tylko ka- 
nonik |... 

Kwestya ślubu została załatwiona i od- 
razuj przystąpiono do najważniejszej: dra- 

matycznego talentu Zosi. Okazało się, że 
Zosia jest wysoko utalentowaną osobą. Umie 
wiele rozlicznych wierszy, czytała dużo ksią- 
żek, pamięć ma dobrą, odwagę eywilną, spryt 
i filuteryę. 

— Ideał — szepnął do siebie komik, 
wpatrując się w dziewczynę. — Taka kobie- 
ta w rękach rozumnego człowieka, to mają- 
tek. Za dwa tygodnie — dodał głośno — 
Zagramy „Ciężką próbę“ i oczarujemy publi- 
czność, zobaczysz Zosieczko. I nie ma co czasu 
tracić, dzis jedziemy do Tarnowa, pojutrze 
pierwszy tam wieczorek w Towarzystwie mu- 
zycznem, a za tydzień ślub. Niestety ja nie 
mam metryki i muszę się o nią postarać. 

— Niech pan jedzie naprzód urządzić 
wszystko, ja napiszę do mamy i w dzień ślubu 
przyjedziemy. Tymczasem uszyję sobie ślubną 
suknię. 

— Zaraz?!.. jabym ci pozwolił szyć sa- 
mej ślubną suknię! Najpierwsza krawcowa w 
Tarnowie zrobi ci ją!l... A przecież musimy 
razem iść do biskupa. Pójdę sam, biskup za- 
pyta: a gdzie oblubienica ?!.. 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 


komisyi kolonizacyjnej szczególnie był wielki. 
Na zewnątrz tylko otrzymało W. Ks. Poznań- 
skie więcej niemiecki charakter. Dwujęzyko- 
we tabliczki uliczne, dwujęzykowe urzędowe 
ogłoszenia, plakaty i t. d., poznikały i zastą- 
piono je wyłącznie niemieckimi. Nie ma to 
jednak nie wspólnego z działalnością komisyi 
kolonizacyjnej a jest tylko skutkiem  nstawy 
o języku urzędowym Z roku 1643. powol- 
nie, nie odrazu przeprowadzonej. W ogól- 
ności cała germanizacya okazała się tylko 
zewnętrzną. Natomiast nie można zaprzeczyć, 
że widoczny jest w dziedzinie oświaty wielki 
krok wstecz i to z tego powodu, że gdy przed 
20 i 30 laty najbiedniejsze nawet dzieci u- 
czyły się w szkole czytania i pisania — na- 
turalnie polskiego — dziś nie mogą się nau- 
czyć ani polskiego, ani niemieckiego pisania 
i czytania, skutkiem czego stają się ubolewa- 
nia godnemi istotami.“ 

Komisya kolonizacyjna wydała dotąd ze 
stumilionowego funduszu przeszło połowę a 
dochodu miała zaledwie nieco po nad 8 
milionów. 4 A 

Pomyślniejsze rezultaty niż komisya rzą- 
dowa osiągnął polski „Bank ziemski“, gdyż 
w ciągu swego siedmioletniego istnienia osie- 
dlił, pomimo, że rozporządza szczupłymi. fan- 
duszami przeszło 1.400 polskich kolonistów, 
podczas gdy stumilionowa komisya zdobyła 
się zaledwie na 1.784. Niezawodnie gdy Bank 
uzyska większy kapitał, ku czemu ma służyć 
rozpisana przed pół rokiem a przedłużona na 
ostatniem walnem zebraniu do końca maja 
nowa subskrypeya akcyi (każda po tysiąc ma- 
rek, bo taka jest, według przepisów niemie- 
ckiego kodeksu handlowego, minimalna kwota 
dla każdej akeyi w spółce bezimiennej) dzia- 
łalność tej instytucyi będzie jeszcze pomyśl- 
niejszą. W pierwszej emisyi przed siedmiu 
laty Galicya wzięła silny udział, subskrybo- 
wano tam bowiem ogółem 546 akeyi, gdy w 
H pod panowaniem pruskiem rozebrano 
„aledwie 357 akcyj a w ziemiach polskich 
pod panowaniem rossyjskiem 260. W drugiej 
emisyi podpisano w Galicyi po styczeń b. r. 
bafakcyj. 4d 

Oprócz Banku ziemskiego, zajmują się 
jareelacyą większych majątków i kolonizacyą 
wewnętrzną spółki ziemskie w Poznaniu i To- 
zuniu Spółka poznańska, utworzona w r. 1691, 
liczyła w r. z. 242 ezłonków, których udziały 
wynosiły 244.000 marek. Od r. 1591 do koń- 
ca 1895 r. rozparcelowała 3845 hekt., pomię- 
dzy 143 osadników. Dywidenda od udziałów 
wynosiła za r. 1895 4pre. Spółka toruńska, 
założona również w roku 1891, liczy obeenie 
51 ezłonków, nabyła dotychczas 3 wielkie inu- | 
jatki ziemskie. 

Przeciw Bankowi ziemskiemu i spółkom 
polskim zorganizowało stowarzyszenie dla sze- 
rzenia niemczyzny w ziemiach polskich (t. z. 
H.K.Tyści — pierwsze litery nazwisk inicya- 
torów tego stowarzyszenia), niemiecki Bank 
ziemski | Landbank), który ma wykupywać 
ziemię polską i osiedlać na niej ehłopów nie- 
mieckich, oraz Bank przemysłowy i handło- 
wy, który ma 1mportowanym niemieckim 
kupcom, przemysłowcom i rzemieślnikom u- 
łatwiać pobyt „na wschodnich kresach“. (i 
sami hekatyści krzątają się 'około założenia w 
Poznaniu „Domu niemieckiego“, gdzie mają 
się zbiegać wszystkie nici agitacyi antipol- 
skiej. Na rzecz tego domu ofiarował jakiś pa- 
tryota 50.000 marek. kac 

Na czas wielkopostny przypadają, jak u 
was tak i u nas walne zebrania wszystkich 
prawie naszych instytucyj finansowych, eko- 
nomicznych i społecznych. Dotąd odbyły się 
takie zebrania: Tow. przyjaciół nauk, banku 
przemysłowego oddającego wielkie usługi w 
pierwszym rzędzie drobnemu przemysłowi i 
handlowi; dalej spółki, która wzięła sobie za 
eel wybudowanie polskiego „Domu przemy- 
słowego", następnie Towarzystwa wzajemnej 
pomocy oficyalistów prywatnych, które liczy 
już 85 lat istnienia i posiada przeszło 92 ty- 
sięcy marek własnego majątku. W dniach 10, 
11 i 12 będzie się odbywać walne zebranie 
najpoważniejszej naszej instytucyi : centralnego 
Tow. gospodarskiego i Towarzystwa kółek rol- 
miczych. 


R) 
Włosi w Afryce. 


Ra Poniesiona przez wojska włoskie 
pod Aduą, stanowi ciągle jeszcze główny 
przedmiot dyskusyj publicystycznej 1 zaintereso- 
wania W kolach politycznych lub polityką się 
zajmujących. Fakta usprawiedliwiają to zain- 
teresowanie : Szczegóły walki, mówiące z je- 
dnej strony 0 najszczytniejszem poświęceniu i 
bohaterstwie żolnierzy i oficerów włoskich 
z drugiej strony 0 karygodnej lekkomyślności 
i braku ostrożność! naczelnego wodaa wojsk 
włoskich, — dalej rozmiary Klęski, jej strate- 
giezna doniosłość, wrzenie, jakie wywołała 
we Włoszech, wreszcie przesilenie, które tam 
pov odowała, SĄ to wszystko rzeczy, z których 
każda dla siebie wystarczyłaby, aby zająć o- 

DĄ uwagę: cóż dopiero, gdy schodzą si 
razem. Równocześnie jednak są Już objawy, 
ze dotkliwe ciosy i rany, jakie Włochom klę- 
ska zadała, poczynaja się zabliźniać. „Opinia 
publiczna we Włoszech zwolna się już uspo- 
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kaja, a przynajmniej nie wzmagają się de- 
monstracye i objawy niezadowolenia z powo- 
du polityki kolonialnej. Następnie energia, 
ostrożność, wypróbowane doświadczenie dzi- 
siejszego wodza w Erytrei, gen. Baldissery, 
napełniają kraj otuchą, że nie przedsięweźmie 
on lekkomyślnie żadnego kroku, któryby po- 
łożenie Włochów w Afryce mógł jeszcze bar- 
dziej zrobić niepewnem, lecz żo raczej nicze- 
go nie zaniedba, aby siły włoskie zorganizo- 
wać, położenie Włochów wedle możności u- 
stalié i wzmocnić a przez zakreślenie kolonii 
i przedsiębiorstwu kolonialnernu pewnych sta- 
nowczych i konkretnych granie: uwolnić Wło- 
chy od wiecznej niepewności i grożby że 
strony Abisyńczyków i Derwiszów, a zarazem 
uczynić kolonię istotnie dla Włoch pożyteczną. 

Po gabinecie Orispiego obejmuje we 
Włoszech rządy naturalnie gabinet złożony 
z przedstawicieli dotychczasowej mniejszości. 
Chociaż jednak ta miejszość i jej prze dsta- 
wiciele nie zgadzali się z charakterem i roz- 
miarami „afrykańskiej polityki“  Orispiego, 
nie ulega wątpliwości, że ująwszy obeenie w 
swe dłonie ster rządów państwa, nie tylko 
nie zaniedbają niczego, aby blaskowi oręża 
włoskiego w Afryce przywrócić dawną świe- 
tność, lecz uczynią także wszystko, by kolo- 
nię dla Włoch utrzymać i prawdziwą z niej 
korzyść im zapewnić. Margrabia Rudini był 
już premierem włoskim (po upadku pierwsze- 
go gabinetu Ćrispiego a przed gabinetem Gio- 
littiego) to też kierunek polityki zagranicznej 
nowego jego gabinetu nie podlega najmniej- 
szej wątpliwości. i 

Z Afryki donoszą jeszcze o następują- 
cych ciekawych szczegółach bitwy. Generał 
Baratieri przed bitwą pod Aduą polecił spalić 
miejscowości zamieszkiwane przez powstańców 
w prowincyl Agama i rozstrzelać kapłanów 
oraz przywódców powstania. Już przed bitwą 
pod Adną Włosi byli fizycznie i moralnie wy- 
<zerpani — i Baratieri wiedział o tem; to 
też w rzymskieh kołach wojskowych utrzy- 
muje się ciągle mniemanie, że Baratieri za- 
sługuje w całej pełni na karę śmierci. Powstać 
jednak mogą przy osądzeniu go trudności poli- 
tyczno-parlamentarnej natury, ponieważ Bara- 
tieri jest deputowanym. — Według dalszych 
sprawozdań z pola bitwy, generał Albertone 
zginął w ataku na bagnety. Tuż obok niego 
zginął młody Agostina Chigi, syn papieskie- 
go asystenta Tronu. Generał Arimondi zginął 
wówczas, gdy kierował z pagórka walką arty- 
leryjską swojej brygady. Generał Dabormida, 
pokryty caly ranami, umarł na ręku swoich 
żołnierzy. Okazuje się, iż kolumna generała 
Dabormida po trzykrolnym ataku na bagnety 
odniosła zwycięstwo nad Szoanami, którzy 
pierzehli, pozostawiając pole zasłane trupami. 
Zołnierze założyli czapki i ehustki na zakrwa- 
wione bagnety i wznieśli gromki okrzyk: Hurra! 
W tej chwili jednak nadszedł rozkaz od Bara- 
tierego, nakazujący odwrót i Dabormida skut- 
kiem tego nie mógł wyzyskać zwycięstwa. 
W tym przymusowym odwrocie Szoanie ude- 
rzyli po raz drugi na kolumnę Dabormidy, 
która stawiła bohaterski opór, ale w obec nie- 
pomyślnego położenia, w obee braku poparcia 
ze strony centrum armii, w obec ogromnej 
przewagi wroga nie miała nadziei zwycięstwa. 
babormida do ostatniej chwili życia zachował 
podziwienia godną zimną krew. Wszyscy ofi- 
cerowie brygady padli trupem. Brygada wy- 
trwała w skupieniu aż do samego końca. Pod- 
pułkownik Galliano, ranny od uderzenia sza- 
blą, znajduje się w niewoli szoańskiej razem z 
pułkownikiem Nava, dwoma kapitanumi i je 
dnym porucznikiem. 

„_ Generał Baldissera wysłał do króla Me- 
nelika majora Salsę z prośbą o pozwolenie na 
pogrzebania Włochów, poległych w bitwie 1 
marca. Salsa ma się również dowiedzieć o li- 
ezbie i nazwiskach Włochów, wziętych do 
niewoli. 

. Prywatna depesza z Massawy donosi, iż 
major Prestinari, komendant fortu Adigrat, 
przesłał 2 b. m. generałowi Baldissera tele- 
gram, w którym donosi, iż zdecydowany jest 
bronić fortu aż do upadłego. Major dodaje w 
telegramie : „Mamy zapas żywności na mie- 
sią. Mam nadzieję, że potrafię termin ten 
przez zmniejszenie porcyj dziennych jeszcze 
przedlużyć. Gdybym był otrzymał wczoraj 
wieczór lub dziś rano wiadomość o nieszczę- 
sciu pod Aduą, byłoby jeszcze możliwem po- 
myśleć o cofnięciu się do Makio, Anfili albo 
Zuli. Obecnie jest to niemożliwem, zwłaszcza, 
iż znajduje się tu przeszło 300 chorych. Po- 
wstańcy są już zaledwie kilka kilometrów od- 
daleni od fortu. Posiadam dostateczną ilość 
anunieyl. Włochy mogą być o nas zupełnie 
spokojne. Spełnimy nasz obowiązek aż do 
śmierci”. 

Rodzina Baratierego, mieszkająca we Flo- 
rencji, otrzymała zawiadomienie, iż nowy ga- 
binet rozstrzygnie, czy Baratieri będzie po- 
stawiony przed sąd w Massawie, czy we Wło- 
szech. 

Z powodu klęski włoskiej pod Aduą pi- 
sze Kreuz Zig.: „Jako przyjaciele narodu 
włoskiego, radzimy mu, aby jak najszybciej 
zawarł honorowy pokój i wojskowe siły utrzy- 
mał dla kraju ojczystego“. Volks Ztg. wystę- 
puje przeciw rzekomo zamierzonej nowej wło- 
skiej pożyczce w sumie 300 milionów i prze- 
ciw angażowaniu się niemieckiego kapitału. 


»Głazeta Lwowska“ z dnia 11 marca 1896. 


National Ztg. omawiając stanowisko 
Włoch w trójprzymierzu, odrzuca 'stanowezo 
hipotezę francuską, jakoby trójprzymierze o- 
puścić miało Włochy z powodu ich wycień- 
czenia; skutecznej jednak pomocy materyal- 
nej udzielić może Włochom tylko Anglia, 
która z pobytu Włochów w Afryce i ieh 
marszu na Kassalę przeciw derwiszom więcej 
mała pożytku, niż Włosi sami. Gdyby poli- 
tyczne sprawy Oceniano ze stanowiska moral- 
ności byłoby dla Anglików obowiązkiem honoru 
przyjść Włochom z pomocą. W tym kierunku 
działa dyplomacya niemiecka z ochotną zgodą 
austryackiej. National Ztg sądzi, że najwię- 
ksze niebezpieczeństwo grozi Włochom nie w 
Afryce, ale wewnątrz kraju. Na tem też o- 
pierają się rachuby Francuzów. 

Pester Lloyd zwraca się ponownie prze- 
ciw przypuszczeniu. jakoby Menelik rozbił 
trójprzymierze i dodaje: Wobee ludzi powa- 
żnych nie potrzebujemy badać praktycznej 
wartości mniemanej propozycyi Bismareka, 
(w berlińskim Neueste Nachrichten) aby punkt 
ciężkości sojuszu środkowo-europejskiego prze- 
nieść na Wschód. Przy swojej nieodpowie- 
dzialnej kontemplacyi patryarchalnej może 
Bismarck pozwalać sobie na podobne żarty; 
gdyby był jeszcze odpowiedzialnym kierowni- 
kiem zagranicznej polityki Niemiec, wystrze- 
gałby się kompromitować swej reputacyi pró- 
bą, która mu się nie udała gruntownie wów- 
czas jeszeze, gdy Rossya nie była złączona z 
Francyą i to tak dalece, że z ciężkiem sercem 
musiał wyrzec się starej miłości i zwrócić się 
ku Austro- Węgrom. 

Podobnie F'remdenblatt, powtórny arty- 
kuł, który poświęca klęsce pod Aduą, kończy 
w sposób następujący : „Bitwa pod Adua jest 
niezaprzeczenie ważnym wypadkiem, nie na- 
leży jednak przeceniać jego znaczenia. Prze- 
dewszystkiem jednak nie należy sądzić, że to 
zdarzenie zachwiało sprzymierzeńców Włoch 
w jch przyjaźni dla sprzymierzonego państwa“. 


KRONIKA 


Lwów, 10 marca. 


— JEm. ks. Kardynał Sambrato- 
wiez, wyjechał do Wiednia. ` 


— Nowe urzędy pocztowe. Z dniem 
16 b. ra. wejdą w życie urzędy pocztowe: w 
Gogolowie (pow. Jasło), w Podegrodziu (pow. 
Nowy Sącz) i w Kosmaczu (pow. Kossów). 


— Nowa procedura cywilna, nadcią- 
gajaca z hufcami paragrafów, nie zastanie pra- 
wników naszych nie przygotowanymi. Jak skrzę- 
tnie sposobią się na jej przyjęcie i jak rozbu- 
dzone jest życie na tem polu, świadczą wymo- 
wnie od roku przeszło datujące się czwartkowe 
zebrania Towarz. prawniczego, które jakby je” 
dną wielką rodzinę gromadzą przy wspólnej pra- 
cy, tak dygnitarzy i starszych pracowników, jak 
i piękne nadzieje rokującą młodzież. Informując 
się wzajemnie, wszyscy przytem coraz bardziej do 
siebie się zbliżają, coraz bliżej się poznają i uczą 
się wzajemnie cenić bez względu na znikającą 
różnice zajmowanych stanowisk. 

Zebraniom przewodniczy p. Prezydent wyż- 
szego sądu krajowego, dr. Tchorznieki, jako pre- 
zes Towarzystwa prawniczego, albo w jego za- 
stępstwie wiceprezes prof. dr. Till. Stałymi gość- 
mi zebrań są: p. Wiceprezydent wyższego sądu 
krajowego dr. Dylewski, p. Prezydent sądu kra- 
jowego dr. Bauch, p. starszy prokurator Pań- 
stwa Woroniecki, p. Prezydent Izby notaryalnej 
Jasiński, zasłużeni dla Towarzystwa profesoro- 
wie: dr. Balasits i dr. Janowicz, wielu radców 
obu sądów, liczni i szczególnie pilni urzędnicy 
prokuratoryi skarbu, adwokaci, sędziowie, tudzież 
kandydaci adwokatury i stanu sędziowskiego, a 
chyba żadnego wieczoru nie opuszcza niestrudzo- 
ny sekretarz Tow. prawniczego p. sędzia Lewan- 
dowski, który często przebieg obrad stenografuje. 

Prawdziwą niespodziankę sprawiły słucha- 
czom, wśród których zauważyliśmy także p. Wi- 
ceprezydenta krajowej dyrekcyi skarbu dr. Kory- 
towskiego, odbywające się obecnie wykłady p. 
radcy Prokuratoryi skarbu dr. Engla: „o insty- 
tucyi sądów polubownych*. Zamiast bowiem 
„skromnego szkicu“ jakim prelegent we wstępie 
sam nazwał swoją pracę, złożył on Towarzystwu 
w ofierze studyum z szerszym zakrojem, eelują- 
ce zarówno gruntownością i znajomością rzeczy 
jak i trafnością poglądów; studyum tem cen- 
niejsze, iż ma za przedmiot instytucyę w litera- 
turze prawa austryackiego dotąd bardzo po ma- 
coszemu traktowaną. Dotychczas odbyły się dwa 
wykłady; prawdopodobnie będzie ich jeszcze 
kilka. 

Prelegent rozpoczął rzecz od skreślenia hi- 
storyi sądów połubownych w świetnej formie po- 
danego a następnie zająwszy się analizą istoty 
tej instytucyi, rozebrał i objaśnił ją na gruncie 
prawa cywilnego, przedstawił jaki wpływ wy- 
warło głębsze wciśnięcie sądów polubownych w 
sferę prawa procesowego i jakim zmianom ule- 
gał z czasem właściwy ich charakter. Wykazał 
braki należytego uporządkowania stosunków tej 
instytueyi w teraźniejszem ustawodawstwie, a 
przechodząc do nowej procedury, podniósł, że 
znajdują się tam nowe przepisy nietylko prawa 


formalnego, ale też prawa materyalnego, stano- 
wiące znaczny postęp ku lepszemu i pozwalająca 
spodziewać się, że instytucya sądów polubownych 
przestanie już być wyzyskiwaną, jak to się obe- 
enie często praktykuje przez złą wolę w celu za- 
wikłania i przewleczenia sprawy. Następnie oma- 
wiał dr. Engel zwyczajną podstawę postęfowa- 
nia polubownego, mianowicie kompromis. Oma- 
wiał nadzwyczaj jasno a tak dokładnie i ściśle 
rozwiązując niestrudzenie cały szereg trudnych 
kwestyi, które sam sobie ciągle zadawał, że gdy 
skończył wśród ogólnego aplauzu, podniósł się 
w audytoryum powszechny głos uznania dla nie- 
zwykłych zalet tej rzetelnej pracy. 


Po drugim wykładzie odbyła się dysku- 
sya na życzenie prelegenta, wśród której wystą- 
piła także „sprawa kobiet". Mianowicie pojawi- 
ło się zapatrywanie, że kobiety nie powinny być 
dopuszczone do sprawowania funkcyi sędziego 
polubownego. Z kampanii tej jednak wyszły pa- 
nie zwycięsko znalazłszy dzielnego obrońcę w 
prelegencie, który traktując owo zapatrywanie 
jako desiderium de lege ferenda, słusznie zau- 
ważył, że skoro ustawa bynajmniej kobiet nie 
wyłącza, to nie ma zgoła żadnej podstawy do 
tego rodzaju ukrócenia praw kobiet i krępowa- 
nia dyspozycyi stron w wyborze sędziów polu- 
bownych. Zastaaowiwszy się też głębiej nad isto- 
tną różnicą pomiędzy sędzią zwyczajnym a sędzią 
polubownym, wypada uznać, że nie byłoby ra- 
cyi dla podobnego ograniczenia. 

Trzeci wykład dr. Engla odbędzie się w 
najbliższy czwartek. 


— Z Uniwersytetu. P. Henryk Miko- 
lasch, rodem ze Lwowa, otrzymał na Uniwersy- 
tecie lwowskim stopień doktora filozofii, p. Wil- 
helm Rołny, rodem ze Lwowa, otrzymał na Uni- 
wersytecie lwowskim stopień doktora praw. 


— Ks. Bazyli Lewieki, profesor w 
greckiem kolegium w Rzymie, mianowany zo- 
stał zainicyatywą ks. Kardynała Sembratowicza, 
prokuratorem dla spraw trzech ruskich galicyj- 
skich dyecezyj przy Stolicy Apostolskiej. 


— Wybory do Rady miejskiej. Po- 
mimo usilnej pracy komisyi skrutacyjnej dla wy- 
borów do Rady miejskiej m. Lwowa, do rezul- 
tatu ostatecznego jeszcze daleko. Na razie obli- 
czono, że z 8868 uprawnionych do głosowania, 
głosowało 5118 wyboreów; absolutna większość 
2560. Według obliczeń opartych na kategoryach 
list, bez uwzględnienia kreśleń i dopisywań wy- 
branych zostało prawdopodobnie 92 radnych, 
którzy otrzymać mogli ponad absolutną większość 
głosów, a to pp.: Graffi, dr. Radziszewski, Wa- 
liehniewiez, Zacharyewiez, dr. Gryziecki, dr. Szpil- 
man, dr. Matachowski, Rewakowicz, dr. Caro, 
dr. Małecki, dr. Piętak, Friedrich, dr. Ciesielski, 
dr. Reiss, Rawski, dr. Stroynowski. Czerny, 
Janowski, Perediatkiawicz, Mochnacki. Heppe, 
dr. Loewenstein, dr. Marchwicki, Sprecher, dr. 
Goldman, Schayer Karol, Beiser, Romanowicz, 
Łukawski, dr. Holzer, Mikuliński, Żebrowski. 
dr. Pisek, Silberstein, dr. Mahl, Piepes, Lewi- 
cki Józef, Klein, Rawer, Zima, Sembratowicz, 
Qzapczyński, ks. Lenkiewicz, ks. Wasilewski, 
Basch, Ciuchciński, Gryglaszewski, Klimowicz, 
Machan, Michalski, Tyniecki, dr. Weigel, Bau- 
mann, Gołąb, Baranowski Mieczysław, dr. Ówi- 
kliński, Drexler, Dzikowski, dr. Gerstmann, @ra- 
biński, Gross, Gubrynowicz, Platowski, Sefero- 
wicz Jan, Thulie, Witosławski, dr. Byk, Jonasz, 
Getritz, dr. Maryański, Niemczynowski, Sehir- 
mer, Bieniecki, dr. Głąbiński, ks. Gnatowski, 
ks. Golichowski. Thnatowicz, Kordys, Markie- 
wiez, Riedl, Stachiewicz, Szwejkowski, dr. Du- 
lęba WŁ., dr. Kalina, dr. Sielski, Wewiórski, 
Bielański, ks. Czapełski, Kowalski, Terenkoczy 
i Woliński, 

Watpliwym jest wybór 5 radnych, któ- 
rzy — o ile na razie obliczono — otrzymali 
zaledwie kilkanaście głosów ponad absolutną 
większość ; są to pp.: hr. Jerzy Borkowski, ks. 
Hićkiewicz, prof. Pawlewski, dr. Tabaczyński i 
Bardasz. Gdyby i ci byli wybrani, w takim ra- 
zie ewentnalny wybór ściślejszy jeszeze trzech 
radnych odbyłby się między resztą kandydatów, 
którzy otrzymali poniżej absolutnej większości naj- 
większą liczbę głosów. Są to pp.:  Baczewski, 
Podłowski, dr. Sawczak, Blumenfeld, Cybulski, 
Lang, Machayski, Marynowski, Mayer Nathan, 
Mozer Fr. i dr. Roszkowski. P 


_— Jarmark w starożytnym Lwowie. 
Komitet, zajmujący się urządzeniem rautu arty- 
stycznego pod powyższą nazwą, odbył wczoraj 
posiedzenie. Przygotowania są już w pełnym 
toku, a okazuje się z nich, że będzie to rzeczy- 
wiście wieczór, któremu równego nie miał Lwów 
w całej dotychczasowej kronice swych zabaw 
publicznych. Artyści z zapałem pracują nad wy- 
kończeniem widoków, które ozdobią sale Kasyna 
miejskiego a zamienią ją w ładzący obraz Lwowa 
w XVII wieku. Wzdłuż trzech ścian, we fra- 
mugach okien i w zagłębieniach murów, zawie- 
szonych będzie kilkanaście płócien t. zwanych 
panneaux, przedstawiających widoki Lwowa z 
przed lat dwustu, ważniejsze budynki it, d., 
odtworzone według szkiców i sztychów z owego 
czasu, oraz z zachowanych po dzień dzisiejszy 
pomników 6 czesnych rzeźb, przedmiotów sztuki, 
domów ete. Sciana, w której znajdują się drzwi 
wchodowe, prowadzące do wielkiej sali, 
będzie zamieniona w basztę — tu także będą 
zawieszone widoki dawnych bram Lwowa. Ġa- 
łość tej dekoracyi obmyślona jest wedłng z gó- 
ry ułożonego planu, w ten sposób, aby dzisiej- 


= 


ograniczoną poręką wstrzyma się od dalszego 
udzielania pożyczek, a wszelkie podania odstępo- 
wać będzie nowemu stowarzyszeniu z ograniczo- 
ną poręką, eo będzie można tem łatwiej uskute- 
cznić, że organy wykonawcze będą wspólne. Na 
wniosek referenta powzięło tedy zgromadzenie 
uchwałę: „Przyjmuje się do wiadomości spra- 
wozdanie dyrekcyi z dotychczasowych zabiegów 
około zmiany statutów, a zarazem uchwala się 
zmienić dotychczasową porękę nieograniczoną na 
ograniczoną za pomocą zawiązania nowego sto- 
warzyszenia z poręką ograniczoną”. 

Po krótkiej dyskusyi przyjęto przedłożony 
przez dyrekeyę statut nowego Towarzystwa i po- 
ruczono wykonanie uchwał dotychczasowej radzie 
nadzorczej oraz delegatom walnego zgromadzenia 


Echa muzycznego, teatralnego i artysty- 
cznego numer ostatni (10), jest równie urozmai- 
cony, jak i liczny poczet jego poprzedników. 
Portrety Franciszka Erkla, twórcy i długole- 
tniego dyrektora węgierskiej opery w Peszcie, 
jak również Konstantego Laszczki i Romana Le- 
wandowskiego, laureatów ostatniego turnieju 
rzeźbiarskiego, wreszcie młodziutkiej fortepiani- 
stki Felci Rajfmanównej — składają się na 
część ilustracyjną omawianego numeru. W skład 
części literackiej wchodzą artykuły do portretów, 
a oprocz nich: powieść Gawalewicza „Niczyja“, 
sonet W. Wolskiego, nowella Stei „Charaktery“, 
opis nowego teatru we Lwowie, korespondencye 
z Berlina, Paryża, Monachium i t. d. i 


szy Lwowianin mógł łatwo zoryentować się w 
tym „starożytnym“ Lwowie. Na tem zaś tle tak 
pociągającem oko i serce dzisiejszego mieszkańca 
miasta, na które on często narzeka, które jednak 
w gruncie rzeczy kocha, wśród obszernego pla- 
cu, jaki tworzy sala kasynowa, ustawione będą 
liczne kramy, a w nich piękne Wenecyanki, 
Szkotki, Ormianki, zgrabni Turcy i Lewantyńcy 
bedą sprzedawać za bezcen drogocenne utwory 
pędzla naszych artystów-malarzy lub dłuta na- 
szych artystów-rzeźbiarzy. Pomiędzy te kramy 
zaś przesuwać się będą patrycyuszki i patlycyu- 
sze, mieszczanie i mieszczanki lwowskie, oraz 
roić się będzie cały ów tłum kosmopolityczny, 
który tworzył w wieku XVII główną podstawę 
handlowego życia i znaczenia Lwowa. Osobna 
komisya zajmuje się przygotowaniem zapowiada- 
nej improwiaacyi artystycznej, oraz innych nie- 
spodzianek, które ożywią zabawę. Zastanawiano 
się również nad tem, w jaki sposób zaintereso- 


Kolatki literacko-artystyczne, 


Repertoar teatralny. Dziś, we wto- 
rek „Aida“ opera w 5 aktach Verdiego. Ceny 
miejsc dramatu. 

Jutro, we środę „Sprawa kobiet* komedya 
Bałuekiego. 

We czwartek „Robert dyabeł* opera Mayer- 
beera. 


-b- Qdznaczenie polskiego nezonego. 
W d. 1 marca obchodziło szląskie Tow. historyczno- 
archeologiczne we Wrocławiu 50-letni jubileusz 
swego istnienia i przy tej okazyi zamianowało 
dr. Wojciecha Kętrzyńskiego, dyrektora Zakładu 
nar. im. Ossolińskich we Lwowie, swoim człon- 
kiem honorowym, zawiadamiając go o tem od- 


— Kandydaci nauczycielscy we Lwo- 
wie, urządzają w dniu 12 b. m. uroczysty wie- 
czorek muzykalno-wokalny, z którego dochód 


_ W Krakowie odegrano nową sztukę Sar- 
neckiego p.t.: „Półdyable”, która, jak to prasa 
miejscowa zgodnie przyznaje, odznacza się wielu 


wać szersze grona naszej publiczności dla przed- 
dochód przeznaczony jest 
na budowę gmachu sztuki we Lwowie. Gorliwa 
praca całej naszej kolonii artystycznej około 
przygotowania rautu i fakt, że komitetowi raut 
urządzającemu przewodniczy znakomity mecenas 
sztuki i znawca starożytnego Lwowa, p. Włady- 
sław Łoziński, — są rękojmią, że ten raut ar- 


sięwzięcia, z którego 


tystyczny w całości i we wszystkich szczegółach 
posiadać będzie prawdziwie artystyczną wartość. 
Raut ma odbyć się dnia 1l kwietnia b. r. 


— Z szeregu odezytów, urządzonych 
przez wydział Towarzystwa wzaj. pomocy nau- 


czycielek i nauczycieli lwowskich szkół ludowych, 
odbędzie się w niedzielę, dnia 15 b. m. o go- 
dzinie 12 w południe w sali ratuszowej drugi 
z kolei odczyt, na temat: „O Skargach Jere- 
miego*. Mówić będzie p. Józef Nogaj, profesor 
V gimnazyum. Biletów nabyć można w księgarni 
pp. Seyfartha i Czajkowskiego. 


Z Towarzystwa prawniezego 
lwowskiego. We czwartek, dnia 12 b. m. o 
godzinie pół do 7 wieczorem w sali rozpraw 
c. k. sądu krajowego cywilnego dalszy ciąg re- 
feratu radcy Prokurałoryi skarbu dr. Karola 
Engla: „O instytucyi sądów polubownych wobec 
nowych ustaw procesowych i projektu postępo- 
wania egzekucyjnego". 

— „Lutnia“ urządza we czwartek, dnia 
12 b. m. w Kasynie miejskiem wieczorek bumo- 
rystyczno-wokalny z obfitym programem, w któ- 
rym bierze udział, uproszony przez komitet p. 
J. Kolinek. Dochód przeznaczony na budowę 
własnego domu. Początek o godzinie pół do 8. 


— Rekolekcye, urządzone staraniem pań 
z Towarzystwa św. Salomei, odbędą się w dniach 
15, 16, 17 i18 b. m. w kościele św. Mikołaja. 
Rekolekcyi udzielać będzie ks. prałat Jan Gna- 
towski; porządek czasu następujący: w niedzielę 
15 b. m. nauka wstępna o godzinie pół do 7 
wieczór, następnych dni nauka ranna o godzinie 
9, popołudniowa o godzinie 5. 


— Odzież dla biednych. Z nadcho- 
dzącą wiosną przychodzi pora zmiany ubrań, 
kupowania nowych, a odrzucania lub sprzeda- 
wania za bezcen zużytych, z których jednak mi- 
łosierny można zrobić użytek. Towarzystwo mę- 
skie pod wezwaniem św. Wincentego ń Paulo, 
opiekujące się w mieście ubogimi, wstydzącymi 
się żebrać, cierpi na stały brak „szatni“, t. j. 
zbioru właśnie takich przenoszonych ubrań i 
obuwia. Co Towarzystwo dla biednych uzbiera, 
to rozchodzi się podczas ciężkiej zimy i jeszcze 
cięższego przednowku na chleb, kaszę i opał — 
na przyodziewek zaś dla biednych nigdy nie 
starczy. Towarzystwo udaje się tedy z gorącą 
prośbą do serc litościwych, by przenoszone su- 
knie, buty it.d., tak ze starszych, jak i z dzieci, 
raczyli nadsyłać do sklepu p. Ignacego Drexlera, 
plac Kapitulny 2. 


— Nowy gmach dla e. k. Starostwa 
w Krakowie, zbudowany być ma — jak donosi 
Nowa Reforma — dzięki zabiegom p. delegata 
radcy Laskowskiego, w niedługim już czasie. 
Gmach teu pomieści wszystkie biura, podlegające 
staroście i delegatowi Namiestnictwa, a stanie 
przy ul. Basztowej, na narożniku ulicy Zacisze. 
Plany nowego budynku opracowywa architekt 
p. Ekielski; koszt gmachu, nie licząc gruntu pod 
budowę, wyniesie 800.000 zł., z gruntem około 
400.000 zł. Funduszu na budowę dostarczyć ma 
Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń, które za- 
wrze z Rządem umowę w ten sposób, iż Rząd 
obejmie nowy gmach na szereg lat w posiadanie 
za czynszem z góry oznaczonym, a po spłacie 
wyłożonego funduszu wraz z procentami, stanie 
się faktycznym właścicielem gmachu. 


— Spółka zaliczkowa urzędników 
odbyła wezoraj popołudniu w sali kasyna miej- 
skiego wałne zgromadzenie w obecności 97 człon- 
ków. Na porządku dziennym była sprawa zmiany 
statutów ; przedstawił ją zastępca przewodniczą- 
cego p. Łuczkiewicz, sekretarz Prokuratoryi skar- 
bu. Od dłuższego już czasu poruszano w łonie 
Towarzystwa myśl zmiany „poręki nieograniczo- 
nej“ na „ograniczoną“. Dyrekcya po dokładnej 
rozwadze przyszła do przekonania, iż z korzy- 
ścią dla członków będzie dokonanie tej zasadni- 
czej zmiany, zwłaszcza, że główny wierzyciel 
instytucyi : krakowskie Towarzystwo asekuracyj- 
ne uznało zmianę taką za korzystną i pożą- 
daną. 

Przeprowadzenie jej w praktyce nastąpi 
w ten sposób, że dawne stowarzyszenie z nie- 


przeznaczono na utworzenie stypendyum imienia 
$. p. Sawezyńskiego, b. dyrektora Seminaryum 
nauczycielskiego męskiego we Lwowie. Bilety 
sprzedaje księgarnia pp. Gubrynowicza i Schmidta. 


+ Zmarli w ostatnich dniach: We Liwo- 
wie Adolf Udrycki właściciel dóbr, przeżywszy 
lat 74. 

W Wadowicach Ignacy Dobrodzieeki, dy- 
rektor powiat. Kasy oszczędności, radny miasta, 
lat 52. 

W Byczkoweach pod Czortkowem dnia 7 
b. m. Zofia z hr. Moszyńskich Cielecka, prze- 
żywszy lat 58. Najstarsza córka Piotra Moszyń- 
skiego i Anny z Malinowskich, wychowała się 
w Krakowie a wzrosła pod okiem ojca, wy- 
znańca sybirskiego, przy boku brata Emanu- 
ela, który potem zginął pod  Miechowem. 
Wyszła zamąż za Włodzimierza Cieleckiego oby- 
watela z Podola galicyjskiego, posła do Rady 
państwa, zmarłego przed laty. Pozostawia syna 
Juliusza, ożenionego z Józefą hrabianką Tyszkie- 
wiczówną, a z rodzeństwa brata Jerzego hr. Mo- 
szyńskiego i dwie siostry Maryę hr. Zygmunto- 
wą Pusłowską i Helenę hr. Rostworowską. 


— Z Obserwatoryum e. k. Szkoły po- 
litechnicznej we Lwowie. Dnia 10 marca godz. 
10 rano 1896. 
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Najwyższa temperatura od 9 wieczorem 
dnia 8 marca do 9 wieczorem dnia 9 marca 
b. r. była -|-1'090., najniższa — 5:200. 

Opad śniegu w ubiegłej dobie wynosił 
5:6 mm. 

Barometr idzie w górę. 

Prognoza: W następnej dobie należy się 
spodziewać wypogodzenia i średnio silnego mrozu. 

*) Poranne stany barometru są zreduko- 
wane do poziomu morza i przy temperaturze 
090. Chcąc oznaczyć stan barometru dla pewnej 
wysokości n metrów, należy w ogólności n1l 
mm. odjąć. 

**) 0 Pogodnie; 

9 zachmurzone. 

10 całkiem zachmurzono. 

1 czyste. 


— Na pomniki dla żołnierzy poległych 
w roku 1866 w Czechach, złożono w ostatnich 
dniach łącznie kwotę 213 zł. 87 ct, a to w 
starostwach: Bóbrka, Brzesko, Dąbrowa, Koło- 
myja, Kolbuszowa, Jaworów, Nadwórna, Pilzno, 
Stryj i Żywiec. 

— Adam  Mieleszko Malisz kie- 
wicz, tłómacz pieśni Heinego i badacz za- 
bytków historycznych, umarł w Kijowie. Był 
to przed laty posiadacz magnackiej fortuny. 
Trzymał kompletny dwór i w otoczeniu mar- 
szałka, hajduków oraz ulubionego kozaczka od- 
bywał dalekie podróże nie tylko po kraju, łecz 
z jednego końca Europy w drugi, gromadząc z 
zapałem, bez względu na koszta, dzieła sztuki 
i zabytki archeologiczne. Nic też dziwnego, że 
znaczna fortuna wyczerpała się, pracowicie ze- 
brane zbiory przeszły w posiadanie hr. Przeź- 
dzieckich i Branickich, a Mieleszko na sta- 
rość został korektorem numeru nocnego w Ku- 
ryerze Warszawskim. Rzecz prosta, że zajęcie 
tego rodzaju nie było odpowiedniem dla czło- 
wieka starego, ze steranem zdrowiem, więc i 
ś. p. Mieleszko wnet opuścił Warszawę, łudząc 
się, że jeszcze przez jakiś proces część fortuny 
odzyska. Nie doczekał się przecież rezultatu 
wątpliwego procesu i w niedostatku ziemską piel- 
grzymkę zakończył. Pozostawia po sobie pamięć 
człowieka prawego charakteru, oraz wielkiej do- 
broci serca, która bodaj czy nie najwięcej przy- 
czyniła się do utraty majątku. 


prowineyą państwa przewodniczącego w Rzeszy 
niemieckiej, mimo to uczucie nasze i sumienie 
historyczne, w chwili, gdy Towarzystwo nasze 
obchodzi 50-letni jubileusz swej działalności, 
zwraca się mimo woli do najdawniejszej prze- 
szłości, kiedy tu było inaczej. Jako ziemia pol- 
ską wynurza się Szląsk z ciemnej pomroki na 
światło dziejowe; polscy kapłani nieśli ludowi 
pierwszą wieść 0 ewangelii; gałęź domu Pia- 
stów, po odłączeniu tej ziemi od Polski, zało- 
żyła księstwo Szląskie. Towarzystwo nasze sta- 
rało się zawsze korzystać z tych rezultatów, 
które polska nauka wydobyła z czasów, gdy losy 
naszego kraju łączyły się z dziejami państwa 
polskiego. A komuż więcej, niż Tobie, wielce 
Szanowny Panie, zawdzięczamy w naszych cza- 
sach cennych wyjaśnień, rozświecających nasze 
dawniejsze dzieje? Racz przeto łaskawie, na znak 
szczerego z naszej. strony uznania położonych 
przez Ciebie zasług, przyjąć dyplom na członka 
honorowego naszego Towarzystwa, który niniej- 
szem (i wręczamy*. Hołd ten, złożony przez 
Towarzystwo niemieckie polskiemu uczonemu, 
bezstronne uznanie zasług, jakie ten sumienny 
badacz historycznych źródeł dla postępu nauki 
dziejowej położył, zarówno jednej, jak i dru- 
giej stronie prawdziwy zaszczyt przynosi. 


Towarzystwo przyjaciół sztuk pięknych 
w Krakowie, a właściwie członkowie dyrekcji 
tego Towarzystwa, postanowili uwzględnić słu- 
sanc wymagania publiczności, oraz części prasy, 


domagającej się dla dobra pożytecznej te] insty- | 


tucyi radykalnych zmian postanowień statutu. 
Statut ten został wreszcie nader korzystnie zmie- 
niony i Namiestnictwo zatwierdziło już nowe po- 
stanowienia. 

Głównemi i zasadniczemi uchwałami, wpro- 
wadzonemi do nowego statutu, są: rozszerzenie 
praw członków Towarzystwa i pewne ścieśnienie 
atrybucyj dyrekcyi, oraz wprowadzenie zasady 
wybieralności członków tejże dyrekeyi przez zgro- 
madzenie walne. 

St. Tarnowski, Matejko, Szujski, 
to mężowie którymi się Kraków śmiało chlu- 
bić będzie mógł po wszystkie czasy. Każdy z nich 
pracował na innem pelu, ale pola te tworzyły 
wspólnie jedną wielką i piękną całość; litera- 
iura, sztuka i historya dopełniały się wzaje- 
mnie, odtwarzając nam barwny obraz przeszło- 
ści naszej, tak W szczytne chwile bogatej. Lu- 
dzie ci trzej Znali się dobrze, szanowali i ko- 
chali, nie więc naturalniejszego, że — gdy dwóch 
z nich zabrakło — trzeci z prawdziwym piety- 
zmem przypomina współczesnym niewygasłe ich 
zasługi, młodszym piękne przedstawia typy do 
naśladowania. — Przed laty poświęcił profesor 
Tarnowski wspomnienie młodości Szujskiego; w 
ostatnich dniach wygłasił on w Krakowie od- 
czyt o młodych latach Matejki. Prelegent wy- 
zyskał wszystkie dostępne źródła, uzupełnia- 
jąc je ze swej strony kilku nowymi szczegóła 
mi. Zaznacza on postępy, jakie melancholia ro- 
biła w życiu artysty. Od wczesnych lat skłonny 
do zadumy, Matejko z czasem posmutniał, a po- 
padł potem w rozdrażnienie. Przyczyną miały 
być zrazu recenzye Siemieńskiegy, którego pre- 
legent broni od zarzutu drobnej niechęci. Śliezne 
i ciekawe były szczegóły o pracy młodego ma- 
larza w Bibliotece Jagiellońskiej, w  towarzy- 
stwie dwóch historyków: Wojciechowskiego i 
Szujskiego. Rok 1868 przejmuje malarza do 
głębi, ufa on zrazu w powodzenie narodo- 
wego porywu, a zawsze nieosobisty i ofiarny, 
choć bardzo biedny, przeznacza pięćset złr. na 
wyprawę pod Miechów. Razem z Szujskim prze- 
wozi karabiny do obozu powstańców. Drugą 
część wykładu poświęcił p. Tarnowski „Stań- 
czykowi* i „Kazaniu.“ Ten ostatni obraz uwa- 
żają krytycy za arcydzieło Matejki — chwilę, 
w której „Skargę“ malował, za kulminacyjny 
punkt talentu. Prelegent nie może się zgodzić 
na zdanie, że to, co nastąpiło, oznacza schyłek 
twórczości. Pierwsza wielka kompozycya arty- 
sty posiada już wszystkie jego zalety; braki są 
w niej mniej widoczne. Potem wzmagały się 
może wady, ale rosła i potęga talentu. 

Że publiczność wypełniła salę po brzegi, 
dodawać nie potrzebujemy; zwyczajua to rzecz 
na prolekcyach Prezesa krakowskiej Akademii. 


znaczeniu listem, który ta w wiernym przekła- 
dzie z oryginału niemieckiego podajemy : „Wiel- 
możny Panie! Choć my Szlązacy cieszymy się i 
dumni jesteśmy z tego, że nasz kraj jest obecnie 


pięknymi szczegółami. Rzecz odbywa się na 
morzu, a treścią jest nawrócenie przez miłość 
młodej spiewaczki Polki, wracającej z Adenu a 
pozbawionej wszelkiej wiary. Spiewaczka jest 
suchotnicą, w ostatnim akcie umiera, Główna 
rolę grała prześlicznie pani Morska. Czas pisze: 
Jak widać z treści, nie jest to dramat we wła- 
ściwem znaczeniu, ale szereg dyalogów impre- 
syonistycznych, miejscami bardzo ożywionych, 
czasem cokolwiek nużących. Scena nawrócenia 
Izy nie trafia do naszego przekonania, pominąwszy 
bowiem niebezpieczeństwo poruszania na seenie 
zagadnień tak głębokich, pominąwszy brak na- 
leżytego psychologicznego umotywowama nagłego 
zwrotu usposobień religijnych bohaterki, ulega 
ona perswazyom księcia tylko dlatego, ponieważ 
jest w nim zakochana. Okoliczność ta zmniejsza 
niezmiernie wartość owej konwersyi, której szezc- 
rości nie możemy niestety sprawdzić z powodu 
śmierci nawróconej spiewaczki. Również trzy- 
aktowa niemal agonia panny Solaro, należy do 
efektów mniej pożądanych. W każdym razie 
sztuka posiada niewątpliwą moralną atodi a 
dwa pierwsze akty są pisane z niezwykłą werwą. 
Prócz tego stworzył autor kilka nowych i cha- 
rakterystycznych typów, mianowicie pastora Fer- 
nera, jego małżonkę i emancypantkę-doktora filo- 
zofii, która swoją naukę, piękność i spleen obwozi 
po wszystkich morzach, aby przy pierwszem 
tchnieniu miłości, wyrzec się swych wszystkich 
urojeń. 

Aleksander Michałowski, profesor kon- 
serwatoryum warszawskiego, wystąpił po dłuższej 
przerwie na estradzie koncertowej, w wieczorze 
urządzonym przez „Lutnię* warszawską. Wszyst- 
kie pisma miejscowe jednogłośnie zachwycają sie 
owym-występem znakomitego pianisty, którego 
gry Lwów dotąd nie zna wcale, a Słowo war- 
szawskie w ten sposób o niej pisze: „Zwycięzca, 
pan Aleksander Michałowski, był wczoraj szcze- 
gólniej dobrze usposobiony; grał bez przymusu, 
chętnie i grał cudownie; program swój koncer- 
towy artysta wykonał prześlicznie, lecz nie za- 
dowolił ilościowo słuchaczów. Szalone brawa, 
kwiaty i wieńce były szczerym wyrazem pra- 
gnień, to też wirtuoz, dodając potrosze nadpro- 
gramowych dzieł, ułożył drugi obszerny pro- 
gram z najpopularniejszych utworów Chopina. 
wszystkie z coraz większym zapałem i wypie- 
szczeniem interpretowane, wtedy dopiero pozwo- 
lono Michałowskiemu zejść z estrady, dziękując 
mu owacyjnym oklaskiem *. 


GOSPODARSTWO | HANDEL 


Wiedeń, 10 marca. (Telegram Gazety 
Lwowskiej z urzędowego sprawozdania magi- 
stratu wiedeńskiego). 

Na wczorajszy targ zwieziono bydła ro- 
gatego na rzeź ogółem 5387 sztuk: w tej su- 
da z Galicyi 1085, z Bukowiny 43 
sztuk. 


Przebieg targu był ospały. 

Ceny w porównaniu z zeszłotygodnie- 
wemi spadły 1 zł. 

Z całego spędu pozostało niesprzedanych 
91 sztuk. 

Wołów z Galicyi i Bukowiny sprze- 
dano: 168 sztuk po 25 do 28 zł, 237 sztuk 
po 29 do 31 zł., 295 sztuk po 82 do 34 zł., 
48 sztuk po 35 do — zł. za centnar me- 
tryczny żywej wagi. Buhaje podtuczone 
bez różnicy pochodzenia kupowano po 25 do 
81 zł; krowy podtuczone po 20 do 27 zł: 
bydło chude dia masarzy po 16 do 24 zł. 
zł. także za centnar metryczny żywej wagi. 


OSTATNIA POCZTA 


Z Cap Martin donoszą, że wiadomości 
o przedłużeniu pobytu Najj. Pana na Cap 
Martin są bezzasadne. Monarcha wyjeżdża 
ztamtąd 15 marca o godzinie 12 w południe. 
Bezpośrednio potem odjedzie Najj. Pani, która 
udaje się w podróż morską. ` 

W dniu 11 b. m. przybędzie do Nizzy 
królowa Wiktorya angielska; córka królo- 


wej, margrabina Lorne przybyła do Nizzy w 
zeszły piątek a księżna Beatrycza Battenberg, 
córka królowej, bawi w Nizzy jużod dłuższe- 
go czasu. Według doniesień z Mentony, Naj- 
jaśniejszy Pan ma odwiedzić królowę Wik- 
toryę. m ZA 

W sobotę wieczorem odbyło się u am- 
basadora franeuzkiego przy Najw. Dworze w 
Wiedniu p. Loré świetne przyjęcie. Między 
innymi byli na niem: P. Prezydent Ministrów 
hr. Badeni, nuncyusz msgr. Agliardi, Na- 
miestnik hr. Kielmansegg, reprezentanci świata 
dyplomatycznego i t. d. 


Według Polit. Corr. wywody P. Mini- 
stra skarbu dr. Bilińskiego, wypowiedziane w 
lubie posłów w sprawie ugody pomiędzy Au- 
stryą a Węgrami, wywarły w Budapeszcie i 
w ogóle w politycznych kołach Węgier jak 
najlepsze wrażenie. Nie tylko stronnictwo rzą- 
dowe lecz i partye opozycyjne uznają, ze za- 
patrywania Pana Ministra wyrażone w tych 
wywodach (tę część mowy F: Ministra poda 
jemy dzisiaj na wstępie) godne Są prawdzi- 
wego męża stanu i zdolne obudzić nadzieję, 
że pomiędzy interesami obu państw, 0 ile te 
interesa są ze sobą sprzeczne, stworzony z0- 
stanie na drodze obustronnych życzliwych 
ustępstw, istotnie sprawiedliwy kompromis. 


7 powodu przyjazdu Pana Ministra hr, 
Gołuchowskiego do Berlina, piszą z Berlina 
pod znakiem  ofieyalnym do monachijskiej 
Allg. Zig.: Hr. Gołuchowski zamierzał już od 
dawna złożyć wizytę cesarzowi Wilhelmowi i 
czekał tylko na sposobność „ku temu. O ile 
bezzasadnem jest niezawodnie przypuszczenie, 
jakoby głównym powodem podróży austryacko- 
węgierskiego męża stanu miały być włosko- 
abisyńskie wypadki, o tyle z drugiej strony 
można uważać za rzecz pewną, iż podczas po- 
bytu hr. Gołuchowskiego w Berlinie także 
sprawy włoskie będą przedmiotem bardzo po- 
ważnych narad. Nie ma wszakże najmniej- 
szej wątpliwości, iż nastąpi to w inmym zu- 
pełnie duchu i z zupełnie innym skutkiem, 
niż tego pragną i spodziewają się po tamtej 
stronie Wogezów. Wprawdzie wyższa moral- 
ność nie zawsze może odgrywać w polityce decy- 
dującą, rolę jednakże Monarchom i mężom stanu 
Niemiec i Austro-Węgier nie można imputo- 
wać, aby kwitowali swojego sprzymierzeńca 
w chwili, gdy ten najwięcej ich potrzebuje. 
Patryotyczne koła we Włoszech mogą być pe- 
wne, że ze strony dwóch sprzymierzonych 
państw stanie się wszystko, aby ułatwić Wło- 
chom zażegnanie przesilenia. 


Z Pragi telegrafują do Sonn- und Mon- 
tags Zeitung: Potwierdza się wiadomość, iż 
były Namiestnik br. Thun będzie wybrany do 
Sejmu czeskiego i obejmie przewodnictwo 
klubu wielkiej własności w miejsce hr. Bou- 
cquoy. Przypuszczają, iż spowoduje to rozbi- 
cie klubu wielkiej własności i wystąpienie z 
niego narodowej frakeyi. 


Opawski Tidennik z gorącem uznaniem 
podnosi rozporządzenie, mocą którego wszyst- 
kie trzy języki krajowe mają być odtąd na 
Szląsku uwzględnione w urzędowaniu władz 
państwowych. Po 30 łatach istnienia konsty- 
tucyi — pisze ten dziennik — doczekały się 
wreszcie ustawy zasadnicze zastosowania na 
Szląsku. 


Berlińska Kreuz. Zty., która zresztą g0- 
raco sympatyzuje z wiedeńskim ruchem anty- 
semickim, wyraża życzenie, aby stronnictwo 
to, odniosłszy przy wyborach do rady miej- 
skiej zwycięstwo, nie opierało się przy wy- 
borze Luegera. Właśnie dla tego, że się oka- 
zało silnem, może ustąpić bez ujmy dla sie- 
bie. Obecny stan zamieszania nie da się dłu- 
go utrzymać. ludność go nie zniesie. 

Neues Wiener Tagblatt oświadcza w obec 
artykułu Tageblattu Szepsa, który żądał ab- 
stynencyi liberalnych w nowej radzie gmin- 
nej, że w kołach liberalnych nikt o abstynen- 
cyi nie myśli. 


Do Poł. Corr. donosza z Rzymu: Jest 

Już rzeczą wiadomą, iż p. Izwolski, rossyjski 
minister-rezydent przy Watykanie, wręczył 
Papieżowi własnoręczne pismo cara, które 
objawia przyjazne uczucia i w którem car 
wyraża zupełną gotowość uszanowania praw, 
przyznanych Kościołowi katolickiemu w Ros- 
syi. Utrzymują, iż Papież na list cara odpowie 
w najbliższym czasie własnoręcznem pismem. 
Do tegoż organu donoszą równocześnie, 
iż bawiący obecnie w Rzymie książę biskup 
wrocławski kardynał Kopp, w rozmowach z 
Papieżem oraz z kardynałem sekretarzem stanu 
Rampollą, zwxócił ich uwagę na występujące 
na jaw w Niemczech dążności, ku utworzeniu 
wane Cialisko-s0c7alnej partyi obok katolickiego 
„ Ks. kardynał Kopp miał przedstawić 


wzoudzające obawę następstwa, jakie mogłoby 
sprowadzić dla katolicyzmu w Niemczech u- 
tworzenie podobnego stronnictwa 


— 


Prezydent Faure powróci! do Paryża; 
dzienniki przynoszą jeszcze kilka szczegółów 
o jego pobycie w Marsylii. 

Z przemówień powitalnych szezególniej- 
szą uwagę zwrócono na przemówienie mera 
Marsylii, który, witając prezydenta, gratulo- 
wał rządowi „silnej akcyi ku przyspieszeniu 
ruchu socyalnego*. Prezydent w odpowiedzi 
swej chwalił umiarkowanie ludności Marsylii 
i powiedział między innemi: „ Marsylia jest 
miastem robotników i przyjeła mnie, jako je- 
dnego ze swoich*. 

W sobote prezydent zwiedził szkolę me- 
dyczną, Hotel-Dieu i ratusz. Następnie poje- 
chał zwiedzić port marsylski, a potem był na 
balu dla dzieci, w którym wzięło udział około 
15.000 dzieci. Wieczorem miasto było ilumi- 
nowane. Prezydent dziękował merowi za wspa- 
niałe przyjęcie, jakie zgolowała mu Marsylia. 

Dzienniki zwracają uwagę na demon- 
stracye, jakie były w małych miastach ro- 
botniczych w czasie podróży prezydenta Fau- 
rea. W La Ciotat, gdzie silną jest agitacya 
socyalistyczna, powitano prezydenta z czer- 
wona chorągwią i robotnicy wznosili okrzyki : 
„Precz z senatem! Niech żyje Bourgeois! 
Niech żyje postęp!* Obecny przy tem sena- 
tor Peytral zaprotestował przeciwko ubliżaniu 
pierwszej Izbie. Kiedy prezydent udał się do 
merostwa w La Ciotat, kapela grała marsza 
żałobnego. W Antibes zaś, jak wiadomo z 
onegdajszych telegramów, wręczono prezyden- 
towi wielki wieniec żałobny. 

Kwestya podatku dochodowego wkrótce 
już wytoczona zostanie w Izbie, gdyż komi- 
sya budżetowa, po wysłuchaniu oświadczenia 
ministra Doumer'a, który powiedział, że rząd 
nie cofnie swego przedłożenia i nie zastąpi 
projektu innym, — postanowiła na najbliższem 
posiedzeniu przedłożyć Izbie znaną rezolucyę, 
wzywającą rząd do wypracowania nowego pro- 
jektu podatku dochodowego. Izba rozstrzygnie 
nieporozumienie pomiędzy rządem a komisyą 
budżetową. 


TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Mentona, 10 marca. Najj. Pan udał się 
wczoraj przed południem w towarzystwie hr. 
Paara i hr. Wolkensteina koleją do Cannes 
na śniadanie u Najd. Arcyksięcia Rainera — 
i powrócił o godzinie pół do 5 do Cap Martin. 

Wiedeń, 10 marca. Na wezorajszem po- 
siędzeniu Izby posłów dep. Pacak zapytywał 
przewodniczącego;komisyi prasowej — ze wzglę- 
du na oświadczenia Pana Ministra sprawie- 
dliwości, że Rząd jest gotów wnieść nowellę 
do ustawy prasowej, — kiedy koinisya się 
zgromadzi. 

Przewodniczący dep. Kopp odpowiada, 
że zapyta Pana Ministra sprawiedliwości, kie- 
dy Rząd wniesie przedłożenie. 

Prezydent uprasza deputowanych , aby 
punktualnie przybywali na posiedzenia, gdyż 
byłoby pożądanem, aby budżet załatwiono 
przed Wielkanocą. Prezydent musiałby też w 
przeciwnym razie zarządzać posiedzenia wie- 
CZOTNE, 

W dalszym ciągu dyskusyi budżetowej 
nad podatkami pośrednimi oświadczył się dep. 
Steiner przeciwko podwyższeniu podatku od 
piwa. 

Dyskusyę zamknięto. 

„ Dep. Fürnkranz wnosi rezolucję , wzy- 
wającą Rząd do przedłożenia noweli, zmie- 
niającej ustawę o podatkach konsumceyjnych. 

Generalny mowca (pro) dep. Śzezepa- 
nowski omawia stosunki galicyjskiego prze- 
mysłu naftowego i poleca go gorąco opiece 
Izby i Rządu. Mowea podnosi, że krajowy 
przemysł ma w każdym razie tę zasługę, iż 
obniżył cenę nafty. 

. Generalny mowca (contra) dep. Kazi- 
mierz Lang oświadcza się przeciwko podwyż- 
szeniu podatku od wódki i piwa i wnosi re- 
zolucyę, wzywającą Rząd, aby podwyższenia 
tego zaniechał. 

W dalszym ciągu załatwiła Izba roz- 
działy : „sól i tytoń.“ 

Przy rozdziale „sól“ dep. Hompesch do- 
magał się popierania produkcyi kainitu i obni- 
żenia ceny soli; przy rozdziale „tytoń* wyra- 
raził dep. Popowski życzenie, ażeby uchylono 
rozporządzenie ministeryalne, które postana- 
wla, że osobom prawnym licencye na drobną 
sprzedaż tytoniu udzielane być nie mogą. 
Mowca życzy sobie ażeby licencyj takich u- 
dzielano istniejącym w Galicyi kółkom rolni- 
czym, na sprzedaż tytoniu w zakładanych 
przez te kółka sklepikach wiejskich. 

. Przed zamknięciem posiedzenia popołu- 
dniowego przedłożyli dep. Gessmann, Lueger 
i Steiner wniosek nagły, wzywający Rząd, 
ażeby niższym władzom i organom poli- 
tycznym wydał instrukcye co do przestrzega- 
nia prawa zgromadzeń, poręczonego konsty- 
tueyą. 

Dep. (Gessmann uzasadniał wniosek 
wskazując na zakaz zgromadzenia ludowego 
w Retz w powiecie Oberhollabrun w Austryi 
dolnej. 

P. Prezydent Ministrów hr. Badeni 
przedstawił właściwy stan sprawy: zgroma- 


dzenie zakazano dla tego, ponieważ nie było 
pozwolenia na odbycie zgromadzenia na wol- 
nym placu, a lokalu odpowiedniego nie zna- 
leziono. P. Prezydent Ministrów wskazuje na 
odbyte liczne zgromadzenia w Wiedniu i o0- 
kolicy, którym władza bynajmniej nie prze- 
szkadzała. Wreszcie oświadcza, że nie ma nie 
do nadmienienia przeciw nagłości wniosku. 

Dep. Steiner i Lueger atakują starostę 
w  Oberbollabrun i Namiestnika hr. Kiel- 
manseggt. 

P. Prezydent Ministrów hr. Badeni o- 
świadcza, ża zawezwał hr. Kielmansegga i 
otrzymał od niego wyjaśnienie, iż Namiestnik 
nie wydawał władzom żadnych wskazówek 
co do sposobu wykonania ustawy o zgroma- 
dzeniach. P. Prezydent Ministrów przyłącza 
się w zupełności do uwagi jednego z mow- 
ców poprzednich, że urzędniey powinni się 
wstrzymać 0d wszelkiej stronniczości w wal- 
kach politycznych i postępować zupełnie bez- 
stronnie. Pojęcie to odpowiada zupełnie temu, 
jakie ma P. Prezydent Ministrów o urzędni- 
kach, przestrzegających obowiązków służbo- 
wych. (Zywe oklaski). : 

Dep. hr. Kuenburg oświadcza się imie- 
nien lewicy za nagłością wniosku, toź samo 
dep. Brzorad i Hofmann-Wellenhof. Izba u- 
chwala nagłość, a następnie też i treść wnio- 
sku dep. Gessmana i tow. Dalszy ciąg posie- 
dzenia odroczono do wieczora. 

Na posiedzeniu wieczornem przyjęła 
zba rozdział: „Stemple, taksy i należytości* 
wraz z rezolucyą komisyi wzywającą Rząd, 
ażeby wziął pod rozwagę kwestyę zniesienia 
stempla dziennikarskiego. 

Następnie uchwalono rozdział „Loterya* 
z rezolucyą komisy!, oraz rozdziały: „Myta“ i 
„Urzedy cechownicze“. Tem samem załatwiono 
etat Ministerstwa skarbu. 

Dep. Menger 1tow. wnieśli interpelacyę, 
zapytując Rząd co zamierza uczynić w razie, 
jeżeli dane, przytoczone przez rzeczoznawców 
w ankiecie dła pracy kobiet, są prawdziwe, 
i czy zechce sprostować ujemne lub niepra- 
wdziwe twierdzenia o stosunkach panujących 
w zawodach, w których pracują kobiety. 


Wiedeń, 10 marca. Koło polskie uchwa- 
liło wykluczenie p. Lewakowskiego, ponieważ 
na wczorajszem posiedzeniu Izby, podczas gło- 
sowania nad nagłością wniosku Utessmanna 
i tow., głosował wbrew uchwale Koła, za 
wnioskiem Gessmanna. 


Wiedeń, 10 marca. (Tel. pryw.) Wie- 
ner Tagblatt opisuje wczorajszą scenę w Izbie 
posłów podczas glosowania nad wnicszicm 
(iessmanna w sposób następujący: Kiedy ko- 
ledzy, obok Lewakowskiego siedzący, widzieli, 
że on wstaje, co było oznaką głosowania za 
wnioskiem, zawołali: „Siedź albo wyjdź!* Na 
co Lewakowski odpowiedział: „Wiem sam co 
mam czynić* i wystąpił z ławki, ażeby skru- 
tatorowie przy liczeniu głosów lepiej go wi- 
dzieli. 

Wiedeń, 10 marca. (Tel. pryw.) Zaraz 
po ukończeniu wczorajszego posiedzenia Izby 
zebrało się Koło polskie celem narady na 
postepowaniem p. Lewakowskiego, który gło- 
sował nad wnioskiem p. Giessmanna odmien- 
nie od wszystkich innych członków Kola. E 
Lowakowski, pomimo osobnego zaproszenia, 
na to posiedzenie Koła, nie przybył. Po dłuż- 
szej rozprawie zgodzono się na enuncjacyę, 
że p. Lewakowski przez swoje postepowanie 
sam wystąpił z Koła. 


Wiedeń, 10 marca. Pan Minister kolei 
żelaznych Guttenberg przybył wczoraj niespo- 
dziewanie, zupełnie niezapowiedziany, Na Ju- 
bileuszową uroczystość florisdorfskiej fabryki 
lokomotyw, urządzoną z powodu, że fabryka 
ukończyła właśnie budowę tysiącznej z rzędu 
lokomotywy w swoich warstatach. Podczas 
uczty wyraził Pan Minister E EŃ za 
serdeczne powitanie, oraz zadowolenie SWe, że 
mógł przybyć na uroczystość i wzniósł toast 
na cześć pracy. Toast ten przyjęli robotńicy 
z wielkim zapałem. Pan Minister zwiedził na- 
stępnie całą fabrykę. 


Wiedeń, 10 marca. Wczoraj przed po- 
łudniem rozpoczęły się w pałacu książęco-ar- 
cybiskupim, pod przewodnictwem księcia ar- 
cybiskupa Schoenborna, konferencye biskupie, 
które potrwają dni kilka. 

Tryest, 10 marca. (Tel. pryw.) Dzien- 
nik Piccolo dowiaduje się z Rzymu, że gen. 
Baldissera kazał aresztować gen. Baratierego 
i Ellenę oraz pułkownika Valenzano zaraz po 
ich przybyciu do Adicaje. 

Budapeszt, 10 marca. Budapst. Corr. 
donosi, że ministrowie handlu, finansów i rol- 
nictwa towarzyszyć będą prezydentowi mini- 
strów br. Banftyermu w podróży do Wiednia. 
Rokowania ugodowe mają trwać trzy dni. 


Berlin, 10 marca. P. Minister spraw 
zagranicznych hr. Gołuchowski przybył tu 
wczoraj wieczorem. Na dworcu kolejowym 
powitali go: ambasador Szogyenyi, członkowie 
ambasady austro-wegierskiej i liczni przedstar 
wiciele austro-węgierskiej kolonii. P. Minister 
zamieszkał w pałacu ambasady i był na ko- 
lacyi u p. Szógyenyi ego. 

Berlin, 10 marca. Nordd. Allg. Z!g. 
pisze : Odwiedziny hr. Gołuchowskiego w Ber- 
linie nie stoją z wypadkami w Erytrei w ża- 


dnym$>rzeczowym związku. 
wie jak cesarz niemiecki i Cesarz austryacki, 
w tej chwili, kiedy sprzymierzeniec przecho- 
dzi ciężkie doświadczenia, nie myślą bynaj- 
mniej rozstrząsać kwestyi, czy należy dotrzy- 
mać mu wierności. Szowinistyczne pisma pa- 
ryskie, które coś podobnego wymyśliły, można 


Tacy Monarcho- 


usprawiedliwić. W tem, że część prasy an- 
gielskiej zajęła anałogiczne stanowisko, widzi 
Nordd. Allg. Ztg. zamiłowanie do podkłada- 
nia zarzewi ognia na kontynencie. Znany sy- 
stem Anglii, ażeby podczas zamętu na kon- 
tynencie odgrywać rolę tertii gaudendis, prze- 
żył się już. 

„Berlin, 10 marca. Komisya parlamen- 
tu niemieckiego dla ustawy giełdowej ukoń- 
czyła wczoraj pierwsze czytanie projektu usta- 
wy o depozytach i przyjęła bez zmiany caly 
projekt z wyjątkiem paragrafu 4, który wf- 
kreślono. 

Berlin, 10 marca. Parlament przyjął 
trzy pierwsze artykuły noweli przemysłowej. 

Lipsk, 10 marca. Trybunał Rzeszy 
skazał Schorna za zdradzenie tajemnic woj- 
skowych na siedm lat więzienia w domu po- 
prawy, poczem oddany będzie pod nadzór po- 
licyjny; Pfeiifra skazano na dwa lata, Ring- 
bauera na rok więzienia. 

Kolonia, 10 marca. Ren i jego dorze- 
cza wzbierają. 

Karlsruhe, 10 marca. Powódź zrządzila 
tu wielkie szkody. 

Włoch Luigi Tarlarina po wypuszczeniu 
go ze szpitala zasztyletował siostrę miłosier- 
dzia, która go pielęgnowała, Julię Retzbach, 
a następnie sam pozbawił się życia. 

Bern, (w Szwajcaryi) 10 marca. W sku- 
tek kilkudniowych deszczów puściły nagle 
śniegi w górach, w rozmaitych kantonach. 
W skutek tego wezbrały potoki i rzeki. Ren 
koło Bazylei podniósł się w sobotę o trzy 
metry. 

Rzym, 10 marca. Król rozporządził, że 
z powodu żałoby narodowej za poległych w 
Afryce, wszelkie uroczystości w dniu 14 b. m. 
jako w rocznieę urodzin króla, mają być za- 
niechane. 

Rzym, 10 marca. Dzisiaj przyjdzie do 
skutku nowy gabinet. Rudini obejmuje prezy- 
dyum i tekę spraw wewnętrznych; ks. Gac- 
toni Sermoneta tekę spraw zagranicznych ; 
Riecoti wojny; Brin marynarki; Colombo te- 
kę skarbu; Branca finansów; Costa sprawie- 
dliwości; Giantureo wyznań i oświaty; Pe- 
razzi robót publicznych ; Guiecardini rolnictwa 
a Carmine poczt i telęgrafów. 

Paryż, 10 marca. Prezydent Faure po- 
wrócił wezoraj rano, bez żadnego wypadku 
do Paryża. 

Madryt, 10 marca. W Bilbao zaszły 
wczoraj manifestacye przed konsulatem ame- 
rykańskim. Policya i Żandarmerya uderzyły 
na tłum, przyczem 9 żandarmów i 20 de- 
monstrujących odniosło rany. 

„Madryt, 10 marca. Wczoraj po przed- 
stawieniu w teatrze zaszły znowu rozruchy. 
Cywilna straż policyjna rozpędziła demon- 
strantów. 

„ Bilbao, 10 marca. Tłum złożony z 12 
tysięcy ludzi demonstrował przeciw Stanom 
Zjednoczonym Ameryki. Okolo dwustu ludzi 
rzuciło się na budynek konsulatu amerykani- 
skiego i powybujało szyby. Policya rozpędziła 
demonstrantów. 

Sztuttgart, 10 marca, W skutek de- 
szezów miasta: Wildbad, Neuenburg, Pforz- 
heim, Waihingen, Brietiegheim, położone w 
dolinie rzeki Enz, zalane wodą. Pociąg dążą- 
cy z Isny do Seitkirch, w skutek podmycia 
przez wodę jednego z filarów mostu kolejo- 
wego, wykoleił się częściowo pod Hriedenslio- 
ten. Jeden konduktor zabity, podróżni wyszli 
bez szwanku. 

Konstantynopol, 10 marca. Rossyj- 
ski minister spraw zagranicznych ks, Łoba- 
now otrzymał order Imtiaz, a ambasador Ne- 
lidow wielką wstęgę orderu Medżidżie. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 
Wiedeń, 10go marca 1896 r. godz. 2 


minut —. Alpejskie Towarzystwo górnieze 
85:90, Węgierskie akcye kredytowe 42150, 
Akeye anylo-austryackie 175—, Akcye ban- 
ku Union 811:—, Akcye kolei południowej 
08:50, Losy tureckie 60:60, Akcye kolei 
państwowej 3872—, Akcye kolei Lwowsko 
Czerniowieckiej 297:50, 4-procentowe galie 
obligacye propinacyjne z 1889 r. 6740, 
Akcye tytoniowe 190*—, Węgierskie obliga- 
cye indemnizacyjne 97%—, Akcye kolei 
Elbetal 28650, Akcye banku dla krajów ko- 
ronnych 249'—, %-procentowa węgierska ren- 
ta złota 122:50, Akcye banku związkowego 
14575, Rubel papierowy 1:23:25, Węgierska 
renta papierowa 99:30, Kredytowe ziemskie 
482:—, Kredyty 382:—, Rimamurania 245-50. 
Usposobienie silne. 


Odpowiedzialny redaktor Alam Kręchowiecki. 
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okrężnych, dowolnie zestawialnych zeszytów do jazdy, taryf i rozkładów 


zegara lwowskiego. 


Nadesłane. 


Specyalista w chorobach żołądka, 
kiszek i wątroby 


dr. Eugeniusz Kozierowski 


po odbyciu specyalnych studyów w klinikach wie- 
deńskich, berlińskich, tudzież poliklinice profesora 
Martiusa w Rostoka, mieszka przy uiicy Ko- 
pernika l. 8, I. piętro, i ordynuje od godz. 9 do 
10 rano i od 3 do 5 po poładniun. 1116 


Zmiana pomieszkania. 


| Med. dr. Adolf Durst 


mieszka obecnie] przy ul. św. Michała (bocznej ul. 
Kościuszki) 1. 8 — ordynuje od godziny 8—10 Tano 
; i od 3—5 po południu. 335 


Wystawy i Muzea. 


— Nieustająca wystawa zjednoczo - 
nego Powarzystwe przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha l. 10, I. piętro, jest 
otwarta codziennie od godziny 10 rano do 
godz. 6 po poiudniu. — Wstęp od osoby ko- 
sztuje w niedzielę 15 ct, w dnie powszednie 
30 et. Dla ezłenków wstęp wolny. 

— Muzeum przemysłowe miejskie 
otwarte codziennie (z wyjatkiem poniedział- 
ków) od 9 raao do 3 po południu (w nie- 
dzielę i święta od godziny 10 de 1). Bikiio- 
teka muzealna otwarta codziennie od godziny 

1f do 3, w niedzielę i święta od godziny 10 
do i. Wstęp w dnie powszednie 20 ct, 
niedzielę wolny. 


wW 


— Zakład narodowy im. Ossoliń- 
skieh. Biblioteka otwarta codziennie od go- 
dziny 9 do 2 z wyjatkiem niedziel i świąt 
uroczystych. (Gabinet mov: ti medali polskich 
otwarty iest dla zwiedzsiących codziernie 
w godzinach urzędowych, a nadto we wtorki 
t piątki także od godziny 3 do 5 popołudnie. 
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= Bukowiny B= -— 5 pr. w. a. I. emisji . . . . „, ——  —,—| Waldsteina po 20 zł. m, k. 50.50 58.50 
Gal. fanduszu propin. 4 pre. w. a. Galicyi . . . —— —— | Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. 99.65 —.— | Windischgratza po 20 zł. m. k. . —.— =m 
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Komanalne Banka kr. 5 pre. Il. em. = Siedmiogrodu... NOE Z = IM ES Z2EŚ kred. ziem. ake. w 391. 7. Weksle (za 3 miesiące). 
5 no ZUIKO n Węgier za 100 zł. w. a. 4 pre. . 96.90 97.90 wyl. po 5 PY... . . . . . . .10140 —— 
Pożyczki kr. 6 pre. w. a. . owo mo w WYL tą pr. 101.40 10170 | Augsburg za 100 w. p. n.. —— —— 
Atja pre. w. a. R n n w 41 l. wyl. Berlin za 100 marek w. p. n. = =. 
gą P ź -A 3. Akeyo. po 4 pr. m , 99.50 100.50 | Frankfurt za ko: marek w. p. n. —— —— 
onowej Hamburg za 1 kwpn | ——  —— 
w PADWA Bank Anglo aust, 200 sł. emit zł 176.— 176 40 Londyn na 10 ft sata „ANS MONI 
; lust. kredyt. dla handlu po 160 zł. 380. 380 75 Ą 7 : 1 j ul 47.85 
isa Krakon WK Ć Nidsfo atalr TowiesFomk. pól zł. 022. = „828, | a Dzowem yplerwazeństwaw(ca A JJ ary Ż aaa 15 A 
2 2 Aa: Gal. banku hip. po 200 zł. . . . =.. —. — p Kurs złota. 
5. Monet Gal. ban. d h.i prz á zł. 200 wpl.40 pr. —— —.— I Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. —.—  — j 
aan: Gal. zakł. kred. ziem. á 200 zł. . —— —.— | Tow. kol. żel. Rzeszów-Tarnów (w. ex) Dukat eesarski men. . . 5.68.— 5.69.— 
Dukat cesarski . 5 Bank dla krajów koron. 4 200 zł. 249.50 250.— a 300 zł. 5 pr, w srebrze . . . 101.45 102.— „ pełnej wagi . . 5.65.— 5.67.— 
Napoleondor 9 Bank austro-węgierski 4 600 zł. 990.— 994.— | Kol. półn. po 100 zł. em. 1886 4°% 100.90 101.90 | Korona PE b. ==, — RZ 
Półimperiał . e- 970.— — —| | Kol. Albrechta 200 zł. w srebrze. —.— —.— Tag ~n 0 100 zł. „ 1887 „  —— —.— | 20-frankówka, . . . 9.58.— 9. 9.— 
Rabel rossyjski srebrny 1 27.— I 29.— Austr.Tow.żegl.par.dun.po 500 zł. mk, 480.— 482.— A Kol. gal. Kar. Lud. em. z r. 1881 Rosyjski półimperyał. . . . . ——— — — — 
z » papierowy . 1 28.75 1 28.75 Koi. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. —— —.— je GD z GR 6 a ooo 6 oś  — || ariang „ 6 o oda => c= 
100 marek niemieckich . 58 85 59 35] | Kol. Rzeszów Tarn. (w. a.) A200zł. —.—  —— detto Grodin ioien ES 22 | BOW OE „do a Wam A of a - 
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* kwota 50 zł, za całą realność whl. 860, Wadyum 59 zł. 50 et. , torem Karola Jabłońskiego z substytucyą 
Icytacye, ; kwota 65 zł, za połowę realności whl. 868 Wyciąg tabularny, protokół oszacowa- | Jana Reicherta z Buska. 
| kwota 50 zł., wadyum 30 zł. 50 et. nia i resztęw arunków licytacyjnych przejrzeć Busk, dnia 25 września 1895. 
L. 228 (1636 3—3) | Resztę warunków, akt oszacowania i| można w aktach tus. Registratury. 


W tutejszym sądzie odbędzie się o go- 
dzinie 10 rano w dniu 18 kwietnia 1896 
powyżej ceny szacunkowej, zaś w dniu 8 
czerwca 1896 nawet ponizej takowej licytacya 
realności wyk. bip. 1. 6 w całości objętej 
Tymka Bandury własnej, wyk. hip. l. 4 ob- 
jętej w 2|4 częściach Maryi Adamowskiej 
własnej, wyk. hip. 1. 5 objętej w połowie 


wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
| registraturz*. 

| Dla nieznanych z życia i miejsca pobytu 
‘i dla wierzycieli hipotecznych, ustanawia się 
kuratorem e. k. notarynsza p. Franciszka 
| Burzyńskiego. 
| C. k. Sąd powiatowy. 
Bursztyn, dnia 1 lutego 1896. 


Maryi Adamowskiej własnej, wyk. hip. 1. 803 | 

objętej w połowie Michała Adamowskiego | 

własnej, dalej całej realności wyk. hip. 1. 860 , L. 12003 ! (1716 3—8) 

objętej Sylwestra Rogowskiego i Korneli Ro- | C. k. Sąd powiatowy w Zablotowie o 

gowskiej urodz. Adamowskiej własnej i po- głasza, że celem zaspokojenia wierzytelności 

łowy realności wyk. hip. 1. 868 ks. gr. gminy Schmiela Thau Herscha przeciw Szlemie 

kat. Bouszów objętych Józefa Kramkowskiego | Krum o 200 zł. odbędzie się dnia 14 kwiet- 

własnej na rzecz Chaji z Hemerlingów Blei ; nia i 20 maja 1896 zawsze o godz. 10 rane 

berg pto 110 zł. z pn. | egzekucyjna sprzedaż realności dłużnika 
Cena wywołania za całą realność whl. Szlomy Krum własnej whl. 39 gm Demycze 

6 kwota 50 zł, za jA części realności whl. objętej. 

4 kwota 50 zł., za połowę realności whl. 803 Cena wywołania 595 zł. 


Zabłotów, 50 grudnia 1895. 


LTE (1702 3—3) 

W tutejszym Sądzie odbędzie się zawsze 
o godz. 10 rano w dnin 15 kwietnia 1896 
tylko powyżej ceny wywołania, zaś w dniu 
15 maja 1896 także poniżej takowej przy- 
musowa lieytacya realności pod lk. 154 w 
Sokalu whl. 325 objętej należącej do Fran- 
ciszka Zyezkowskiego na rzecz Hryńka Za- 
charewicza pto 110 zł. z pn. 

Cena wywołania 94 zł., wadyum 9 zł. 
40 et 

Resztę warunków, protokół oszacowania 
i wyciąg tabularny można przejrzeć w tus. 
registraturze. 

Dia wierzycieli, którymby nie można 
doręczyć jakiejkolwiek uchwały w tej sprawie 
i dla wierzycieli, którzyby weszli na hipotekę 
po dniu 15 maja 1895 ustanawia się Kura- 


L. 5935 (1806 2—3) 

W tut sądzie odbędzie się o godz. 10 
rane w dniu 18 marca 1896 za lub powy- 
żej ceny szacunkowej, zaś doia 15 kwietnia 
1896 nawet poniżej takowej lieytacya real- 
ności wyk. hip. l. 50 i 1/5 części realności 
wyk. hip. l. 117 ks. gr. gm. Zadwórze obję- 
tych, Judy Charmatza własnych na rzecz 
Tow. zal. w Glinianach pto 134 zł. z pn. 

Cena wywołania 156 zł. i 13 zł. 

Wadynm 15 zł. 60 et. i 1 zł. 30 et. 

Rasztę warunków, akt oszacowania i 
| syciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd, 
« registraturze. 

Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu wierzycieli hipotecznych ustanawia się 
' kuratorem p. Szymona Czestyńskiego. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Gliniany, dnia 15 grudnia 1895. 
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L. 1068 (1614 3—3) 


Sąd powiatowy Kęcki odbędzie egzeku- į 


cyjną Jicytacyę realności pod nk. 802 w Kę- 
tach, Franciszka Magiery a względnie jego 


sądowym w dwóch terminach w dniach 20 
kwietnia i 20 maja 1846 każdym razem o 
godz. 10 rano, na drugim terminie niżej ceny 
wywołania 424 zł. 25 ct. 

Wadyum 43 zł. 

Kuratorem dla niewiadomych wierzy- 
cieli i interesowanych ustanowiono adw. dr. 
Chrzanowskiego. P: 

Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania 1 
warunki licytacyjąe można przejrzeć w sądzie, 

Kęty, 4 lutego 1896. 


L. 14406 (1565 3—3) 
W sprawie epzekucyjnej Józefa Feine- 
ra przeciw Katarzynie z Kałzińskich Szezyp- 
czykowej pto 57 zł. 23 ct. z pn. odbędzie 
się w tut. sadzie w dwó h terminach to jest ; 
dnia 10 kwietnia 1896 i dnia 15 maja 1896 | 
zawsze o godz. 10 przed południem przymu- 
gowa sprzedaż realności pod lab. 90 w Pła- 
szowie położonej. 
Cena szacunkowa wynosi 765 zł. 50 et. 
Wadyum 77 zł. 1 
Warunki licytacyjne możua przejrzeć w 
sądzie. , b 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli | 
jest p. adw. dr. Piper w Podgòrzu. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Podgórze, dmia 5 grudnia 1895. 


L. 12584 (1718 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Zborow'e poda- 
je do wiadomości, iz w dniach 26 marca i 27 
kwietnia 1696 o godz. 10 rano Odbędzie się 
w tymże Sądzie celem ściągnięcia wierzytel- 
ności w kwocie 280 zł. z pn. licytacya re- 
alności objętej wbl. 1121 gm. Jezierna wła- 
spej Leiby Grüna a to na drugim terminie 
także niżej ceny szacunkowej w kwocie 
500 zł, 
Wadyum 10 pre. ceny wywołania. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony adw. dr. Nagler w  Zborowie. 
Zborów, dnia 28 listopada 1896. 


L. 15574 (1568 3—3) 

W sprawie egzekucyjnej powiatowej 
kasy oszczęd. w Wieliczce przeciw Micha- 
łowi i Józefie małż. Ozajewiczom pto 2500 
zł. odbędzie się w tut. Sądzie w dwóch ter- 
minach t. j. dnia 13 kwietnia 1896 i dnia 
22 maja 1596 zawsze o godz. 10 przed połu- 
dniem przymusowa sprzedaż realności pod 
lwh. 69 w Ludwinowie położonej. 

Cena szacunkowa wynosi 2930 zł. wa. 

Wadyum 300 zł. 

Waruuki licytacyjne można przejrzeć 
w sądzie. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest p. adw. dr. Feuere'sen w Pofgórzu. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Podgórze, 23 grudnia 1895. 


L. 12774 „ , (1672 3—8) 
W tut. sądzie odbędzie się o godz 10 
rano w dniu 13 kwietnia 1596 powyżej ce- 
ny szacunkowej, zas w dniu 8 czerwca 1896 
nawet poniżej takowej licytacya realnvścl 
według wyk. hip. 206 gm. Bursztyn Mag- 
daleny Obrockiej własnej na rzecz Ire Ozy- 
asza Schlesingera pto 50 zł. z pn. 
Cena wywołania 150 zł. 
Wadyum 10 zł. 50 et w. a. 
Resztę warunków, akt oszacowania i wyciąg 
tabularny wolno przejrzeć w tus. registraturze. 
Dla wierzycieli hipotecznych, ustana- 
wia się kuratorem p. Feliksa Błockiego. 
Bursztyn, dnia 15 stycznia 1896. 


L. 6188 (1701 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy miej. del. w Tar- 
nowie podaje do wiadomości, że Ba ?aspoko- 
jenie 5 rat pożyczkowych po 7 zł. 50 ct. 
galicyjskiego Zakładu kredytowego ziemskie- 
go w likwidacyi we Lwowie z należytościa- 
mi dodatkowemi dozwoloną została syrzedaż 
egzekucyjne realności lwh. 164 ks. gr. gm. 
kat. Janowice Tomasza Cebuli własnej. 

Sprzedaż odbędzie się przez publiczną 
licytację w Sądzie tut. w dwóch terminach 
8 kwietnia i 20 maja 1896 każdym razem 
o godz. 10 rano. 

Cenę wywołania stanowić będzie war- 
tość przez Dyrekcyę egzekwującego Zakładu 
przy udzieleniu pożyczki przyjęto a to co do 
realności lwh. 164 kwota 260 zł zaś co do 
realności Jwh. 246 kwota 240 aw. poniżej 
której w terminie pierwszym realności sprze- 
dane nie będą. "3 

W drugim terminie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę. 

Wadyum przy lieytacyi złożyć się ma- 
jące wynosi 26 zł. i 24 zł. wa 
i Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 
i akt oszacowania przejrzeć można w regi- 
straturze e k. Sądu powiatowego miejsko 
delegowanego. J 

Tarnów, dnia 23 grudnia 1895. 


L. 14876 : i (1718 3-3) 
Mościski Sąd powiatowy ogłasza, Że 
na zaspokojenie Teodora Tymkiewicza w kwo- 


nieobjętej masy spadk. własną w > 
| 
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cie 168 zł. wa. z pn. odbędzie się egzeku- 
cyina licytacya realności, pod ik 307 w 
Mościskach stanowiącej połowę ciał» hip, 
wyk. hip. l. 567 i ciała hipotycznego wyk. 
hip. 569 tejże gminy a dłużn:ków Micha- 
ła i Antoniny małż Musiejowskich własnej 
tamże w dniach a to 13 marca i 17 kwit- 
nia 1896 o godz. 10 rano 

Na pierwszym terminie zostanie real- 
ność ta sprzedaną tylko za cenę wywołania 
a to połowy wykazu hip. l. 567 w kwocie 
220 zł. aw., a wyk. hip 569 w kwocie 435 
zł. lub wyżej niej na drugim i niżej tejże 

Wadyum wynosi 66 zł, 

Resztę warunków można przejrzeć w 
Sądzie. 

Mościska, dnia 20 listopada 1895. 


L. 8635 (1715 8—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Rudkach za- 
wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 275 
zł. 90 et. aw. z pn. odnędzie się na rzecz 
Banku wzajemnych ubezpieczeń „Slawia* w 
w tut. sądzie powiatowym egzekucyjna licy- 
tacya posiadłości lwh. 89 gm. kat Błozwi 
dolnej objętej dłużniczki Anny z Marynia- 
ków Kowal vel Kowalskiej własn-j w dwóch 
terminach, mianowice dnia 15 kwietnia i 
20 maja 1896 każdym razem o godz. i0 
przed południem. 

Na pierwszym terminie nastąpi sprze- 
daż tylko za lub wyżej ceny szacunkowej a 
na drugim nawet poniżej takowej jednako- 
woż nie niżej 2/8 części ceny szacunkowej 
sprzedaną zostanie. 

Cena wywołania wynosi dla realności 
pod 1. kwotę 2192 zł. wa. 

Wadyum wynosi I0pf? tj. 219 zł. 20 et. 

Wyciąg hipoteczny, protokół oszaco- 
wania i resztę warunków można przejrzeć 
w tus. registraturze. 

Kuratorem wierzycieli ustanowiony jest 
p. Stanisław Dembowski e. k. notaryusz w 
Rudkach. 

Rudki, 15 listopada 1895, 


L. 6771 (1641 8-8) 

O. k. Sąd powiatowy w Myślenicach 
podaje do powszechnej wiadomości, że w 
dniu 13 kwietnia i 26 maja 1896 o godz. 10 
rano odbędzie się w gmachu sądowym przy- 
musowa sprzedaż realności pod łk. 483 w 
Sułkowieach położonej według whl. 343 ks. 
gr tejże gminy objętej, Jana Bieli syna 
Franciszka własnej na rzecz powiatowej Ka- 
sy oszczędności w Wadowicach o 500 zł. 
Z przynależytościami, 

Cena wywołania 850 zł, wa. 

Wadyum 85 zł, wa. 

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
przejrzeć można w registraturze sądowej. 

C. k. Sąd powiatowy 
Myślenice, dnia 20 listopada 1895. 


L. 5475 (1805 2 3) 
W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 
10 rano w dniu 18 marca 1896 za lub po- 
wyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 15 kwieinia 
1896 nawet poniżej takowej lieytacya real- 
ności wyk. hip. 686 ks. gr. gminy Zadwórze 
objętej Michała Sawczyn własnej na rzecz 
Towarzystwa Zaliezkowego w Glinianach pto 
186 zł. 68 et. z pn. 
Cena wywołania 70 zl., wadyum 7 zł. 
, Resztę warunków, akt oszacow»nia i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusądowej 
registraturza, 

„ Dla nieznanych z życiai miejsca pobytu 
wierzycieli hipotecznych ustanawia się kura- 
torem pana Szymona Czestyńskiogo. 

„. 0. k. Sąd powiatowy 
Gliniany, 15 grudnia 1895. 


L. 9749 (1807 2—3) 

„0. k. Sąd powiatowy w. Kalwaryi za- 
wiadamia, iż celem zaspokojenia wierzytel- 
nośri 65 zł. z pn. odbędzie się na rzecz po- 
wiatowej kasy oszczędności w Wadowieach 
w tnt. Sądzie przymusowa sprzedaż posia- 
dłości whl. 76, 2/4 części realności lwh. 281 
i realności lwh, 261 gm. kat. Izdebnik obję- 
tych dłużników Józefa Matuły i Piotra Du- 
szy własnych w dwach terminach mianowi- 
cie dnia 10 lutego i 10'narca 1896 każdym 
razem 0 10 godz. rano. 

. . Wyciąg hipoteczny, protokół oszacowa- 
nia 1 resztę warunków licytacyjnych można 
przejrzeć w registraturze. 

Kvratorem wierzycieli niewiadomveb 
ustanowiony p. adw. dr. Brosiewicz w Kal- 
waryi. 

Cena wywołania wynosi co do pierw- 
szej realności 805 zł., eo do drugiej 42 zł. 
50 ct. eo do trzeciej 100 zł. 

Wadyum 81 zł, 4 zł. 25 et. i 10 zł. 

Kalwarya 29 listopada 1895, 


L. 15545 (1753 2—3) 

W sprawie egzekucyjnej oal Zakładu 
kredytowego ziemskiego w likwidacyi we 
Lwowie przeciw Kreindli 1 śl. Jag-r 2 śl. 
Manbard o cztery raty po 30 zł. z pn. od- 
będzie się w tut sadzie o godz. 100 rauo 
duia 10 marca 1896 tylko za lub wyżej ce- 
ny szacunkowej, zaś dnia 10 kwietnia 1896 


hipotecznym l. 1299 ks. gr. Podhajce objętej. | realności Iwh. 176 Stary Sącz i 1/4 części 


Cena wywołania 1400 zł, 

Wadyum 140 zł. 

Wyciąg bipoteczny i protokół opisania 
przynależności przejrzeć można w registra- 
turze tusąd. 

Dla niewiadomych wierzycieli hipote- 
cznych ustanowiony kurator dr. M. Roth. 

C. k. Sąd powiatowy, 

Podhajee, 20 stycznia 1896. 

L. 744 (1745 2—3) 

W tut Sądzie odbędzie się o godz 10 
rano w dniu 19 marca 1896 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś w dniu 16 kwietna 1846 
nawet poniżej takowej beytacya 15 części 
realności wyk. hip. 1 184. 1|10 części real- 
ności wyk. hip. 1. 185 i 1/15 części realno- 
ści wyk. bip !. 78 ks. gr. gm. Górki obję- 
tych, dłużnika Franciszka Pietranowicza wła- 
snych na rzecz powiatowego Tow. zal. w 
Brzozowie pto 200 zł. aw. 7 pn 

Cena wywołania dla 1|5 whl 184 kwo- 
ta 642 zł., dla 1/10 whl. 185 kwota 21 zł, 
dla 1/15 części whl. 78 kwota 3 zł. 86-1 et 

Wadyum dla 1/5 whl. 184 kwota 64 
zł. 20 ct., dla 1/10 whl. 185 kwota 2 zł. 10 
ct. dla 1/15 whl. 78 kwota 38-61 et. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze. 4 R 

Dla nieznanych wierzycieli hipotecznych 
ustanawia się kuratorem adw. dr. Wincen- 
tego Dańca z Brzozowa. 

Brzozów, dnia 15 lutego 1896. 


L. 1407 (1743 2—3) 

Vom k k. Bezirksgerichte Biala wird 
kundgemacht: Es ist über Ansuchen der Herr- 
schaft Żywiee die exekutive Versteigerung 
der dem Josef Niemczyk gehörigen auf 93 
A. geschätzten Realität G. E. Z1. 24 jn Ja- 
nowice bewilligt und sind hiezu zwei Feil- 
biethungstermine anf den 28 März 1896 und 
28 April 1896 10 Uhr Vormittag mit dem 
Anhange angeordnet worden} dass diese Re- 
alität bei der ersten Feilbietbung nur um 
oder über den Schätzungswerth, bei der 
zweiten aber auch unter demselben hintan- 
gegeben wird. AA 

Die Lizitationsbedingnisse, wornach wie 
jeder Lizitant 10 pre. Vadium zu erlegen 
hat, so wie das Schatzungsprotocol, und der 
Grundbuchsextrakt können in der hg. Regi- 
stratur eingesehen werden. 

Zum Ourstor der unbekannten Glśu- 
bigern ist der H. Dr. Cieszyński Advocat 
in Biala bestellt worden. 

Biala, am 20 Februar 1896. 


L. 16920 (1166 1—8) 
C. k. Sąd powiatowy miej. delegowany 
w Sanoku podaje do wiadomości, że w celu 
zaspokojenia wierzytelności Apolonii Szałan- 
kiewicz II śl. Mazur i Stanisława Mazura w 
kwocie 200 zł. z pn. odbędzie się w zabu- 
dowaniu tegoż sądu w sali nr. 83 w dniach 
27 marca 1896 i 24 kwietnia 1896 każdym 
razem o godz. 10 rano publiczna przymuso- 
wa sprzedaż realności pod n. 82 w Posadzie 
jaćmierskiej według wyk. hipot. 1. 89 B. poz 
l i 2 ks. gr. gm. Posada jaćmierska, wła- 
sność nieobjętej masy spadkowej Maryanay 
2 śl. Koniecznej stanowiącej. A 
„Cena wyw łania wynosi 250 zł., niżej 
której na pierwszym terminie sprzedaż nie 
nastąpi. 
Wadyum ustanowiono na kwotę 25 zł. 
, Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w sąd'ia tut. 
Sanok, dnia 14 grudnia 1895. 


L. 28111 (1801 1 - 3) 

Celem zaspokojenia wierzytelności ck. 
uprz. gal. Banku h:pot. we Lwowie a mia- 
nowieie dwóch rat po 400 zł. z pn. odbę- 
dzie się w e. k. Sądzie powiatowym w Czort- 
kowie egzekucyjna sprzedaż realności wyk. 
hip. 1. 224 ks. gr. gm. kat. Czortków Wy- 
gnanka objętej. dłużników Jana i Heleny 
Sakowiczów własnej dnia 19 marca 1896 za 
lub pswvżej ceny wywołania a dnia 28 kwiv- 
tnia 1896 nawet poniżej takowej zawsze © 
godz. 10 rano. 

Cena wywcłania 25000 zł. 

Wadyum 2500 zł. 

Warunki licytacyjne wyciąg hipoteczny 
i akt oszacowania przejrzeć można w tusąd. 
registratnrze. 

O tem uwiadamia się nieznanych z ży- 
cia i miejsca pobytu wierzycieli i wszystkich, 
którzyby po dniu 29 pażdziernika 1895 jako 
dniu wydania wyciągu h potecznego prawa 
rzeczowe na powyższej realności nabyli, lub 
którymby uchwała licytacyjna lub późniejsza 
z jakiegokolwiekbądź powod: doręczoną nie 
została niniejszym edyktem, tudzież do rąk 
ustanowionego dla nich kuratora adw. dr. 
Czaczkowskiego w Czortkowie 

C. k. Sąd powiatowy. 

Czortków, dnia 10 stycznia 1896. 


L. 11203 (1785 1—3) 
O. k. Sad powi»towy w Starym Sączu 
przeprowadzi celem wydobycia preten’ yi ka- 


także poniżej takowej przvmusowa licylacya | sy oszczęd ości w Nowym Sączu w kwocie 
realności pod lk. 33 w Podhajcach wykazem 180 zł. z pn. publiczną sprzedaż 1/4 części 
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realności 974 tej samej gminy obu Jana 
Chmury własnych, dalej 1/4 części realności 
lwh. 119 Stary Sącz, Józefa Szewczyka wła- 
snej, wreszcie 1/4 części realności Iwh. 1541 
Stary Sącz Hindy z Freyów Birnbaum wła- 
snej a to sprzedaż kolejną jednej realności 
po drugiej na dniu 7 kwietnia i 5 maja 1896 
o godz. 10 rano. 
Cena wywołania wynosi : 
a) 1|4 ezęś i realności lwh 176 kwotę 
96 zł 25 et. wadyum 24 zł. 
b) 14 części realności lwh. 974 kwotę 
200 zł. wadyum 50 zł. 
©) 1,4 części realności lwh. 119 i 1/4 
częsci realności lwh. 1541 kwotę 338 zł. 75 
ct, wałyum 80 zł. 
„Resztę warunków i akt oszacowania 
przejrzeć m żna w registraturze. 
Stary Sącz, 20 stycznia 1:96. 


L. 727 (1784 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Starym Sączu 
przeprowadzı celem wydobycia pretensyi ka- 
sy oszczędności w Nowym Sączu w kwocie 
400 zł. publiczną egzekucyjną sprzedaż po- 
siadłości [wh 82 ks. gr. gm. kat. Brzezna 
objętej, Anny Fryzowicz i spóln. własnej na 
dniu 7 kwietnia i 5 maja 1896 o godzinie 
10 rano. 

(ena wywołania 2086 zł. 

Wadyum 250 zł. 

Resztę aktów przejrzeć można w regi- 
straturze. 

Stary Sącz, 31 stycznia 1896. 


[. 380 (1816 1—3) 

©. k. Sąd powiatowy zawiadamia, że 
w tymże Sądzie odbędzie się publiczna sprze- 
daż realności objętej whl. 355 zł. ks. gr. 
Zaleszczyki dłużnika Isaka Rosenblata włas- 
nej na zaspokojenie pretensyi Moritza Bo- 
rala w kwocie 420 zł, dnia 9 kwietnia i 
dnia 15 maja 1896 każdym razem o godz. 
10 rano, a to na pierwszym terminie tylko 
za lub wyżej ceny szacunkowej, na drugim 
zaś i poniżej takowej 

Wadyum wynosi 62 zł. 90 et. 

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tut. 
registraturze przejrzeć. 

Dla wierzycieli, którymby rezolcya licy- 
tacyjna doręczoną być nie mogła, lub 
którzyby po wydaniu wyciągu tabularnego do 
tabuli weszli ustanowiony kuratorem adw. 
dr. Stoklasa. 

Zaleszczyki, 18 lutego 1896. 


L. 36081 (1765 1—3) 

C. k. Sąd pow. miej. del. w Krakowie po- 
daje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzyteiności Marcina Grocha w kwocie 27 
zł, z pn. odbędzie się w tym sądzie dnia 
9 kwietnia i 15 maja 1*96 każdym razem 
o godz. 10 rano w biurze nr 27 egzekucyj- 
na sprzedaż przez publiczną lieytacyę 1/8 
części realności lwh. 38 w Krowodrzy ks. 
gr. gm kat. Krowodrza objętej, dłużniczki 
Maryanny Sowy własnością będącej, proto- 
kołem z dnia 4 marca 1891 1 418% do wia- 
domości Sądu przyjętym w sprawie Józefa 
Stanacha pko Maryannie Sowa, pto 40 zł. 
z pn (IV 90 2958) egzekucyjnie oszacowanej, 
które to oszacowani* w myśl ts. rezolucyi 
z dnia 22 stycznia 1892 1. 2829 na zaspo- 
knjenie pretensyi Marcina Grocha w kwocie 
75 zł. z pn. rozszerzonem zostało. 

Cena wywołania a zarazem szacunkowa 
465 zł. 50 et. 

Wadyum 46 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych, wy- 
ciąg hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć 
można w Registraturze tego Sądu. 

Kraków, 24 grudnia 1895. 


L. 10768 (1819 1—3) 
C. k. Sąd obwodowy w  Złoczowie 
ogł'sza, że wskutek odezwy e. k. Sądu kra- 
jowego we Lwowie z 14 grudnia 1895 1. 
69644 odkędzia się w sądzie tutejszym w 
dniu 18 kwietnia 1896 i w dniu 1 czerwca 
1896 każdym razem o godz. 10 zrana w 
sprawie egzekucyjnej gal. Towarzystwa kre- 
dytowego ziemskiego przeciw Izraelowi Bil- 
herberg celem zaspokojenia trz ch rat po 
1237 zł. 50 ct. 1 lipca 1894, 1 stycznia 1895 
i 1 lipca 1895 zapadłych publiczna sprzedaż 
majętności tabularnej Kor piec wyk. hip. 197 
księgi gruntowej przy sądzie tutejszym dla 
większych posiadłości prowadzonej objęta, 
dłużnika Izraela Silberberga własna. 

Cenę wywołania stanowi kwota 103008 
zł. wa., wadyum kwota 10801 zł. 

I rotokół opisania przynależności, wyciąg 
hipoteczny i bliższe warunki licytacyjne mogą 
być w registraturze przejrzane, 

Dla z życia i miejsca pobytu niewia- 
domvch wierzycieli hipotecznych, tudzież dla 
« szystkieh, którzyby po wydaniu wyciągu 
hipotecznego powyższej ma ętności z 2 lipca 
1895 na takowej prawa jasowe nabyli, usta- 
nowiono knratora w osobie adw. dr. Euge- 
niusza Kołaczkowskiewo z Złcezowa. 

Złocwjów, 11 stycznia 1896. 


L. 179 (1714 1—3) 

0. k. Sąd zawiadamia, iż celem zaspo- 
kojenia sumy 24 zł. z pn. odbędzie się na 
rzecz Kelmana Bienenstocka w tutejszym 
sądzie sprzedaż posiadłości lwh. 97 w Bi- 
skupicach objętej dłużnika Wojciecha Bara- 
basza własnej w dwóch terminach miano- 
wicie dnia 9 kwietnia i 15 maja 1896 każ- 
dym razem o godzinie 10 przed południem. 
Wyciąg hipoteczny i resztę warunków licy- 
tacyjnych przejrzeć można w  registraturze 
sądowej. 

Kuratorem wierzycieli nstanowiony c. k. 
notaryusz Jan Maczyszyn. Wadyum wynosi 
30 zł, Cena wywołania 295 zł. 50 et. 

Radłow, 18 lutego 1896. 


Konkursa. 
202 ( 


Ogłoszenie konkursu. 

Niniejszem ogłasza się konkurs na na- 
stępujące posady nauczycielskie w ce. k. Se- 
minaryach nauczycielskich : 

1. Na posadę nauczyciela starszego w 
e. k. Seminaryum nauczycielskiem męskiem 
w Rzeszowie z kwalifikacyą do szkół sre- 
dnich, lub przynajmniej wydziałowych z przed- 
miotów grupy językowo-historycznej, głównie 
zaś do udzielania nauki języka niemieckiego, 
z językiem wykładowym polskim; 

2. Na posadę nauczyciela; starszego w 
e. k. Seminaryum nauczycielskiem męskiem 
w Samborze z kwalifikacyą nauczycielską do 
szkół rolniczych średnich a względnie niż- 
szych, a to do udzielania nauki gospodar- 
stwa wiejskiego i nauk przyrodniczych w ję- 
zyku wykładowym polskim i ruskim; 

3., 4. Na dwie posady nauczycielek 
starszych w e. k. Seminaryum nauczyciel- 
skiem męskiem w Krośnie, z kwalifikaeyą do 
szkół średnich lub przynajmniej wydziało- 
wych z językiem wykładowyw polskim, a 
mianowicie: na jedną do udzielania nauki 
przedmiotów grupy matematyczno-przyrodni- 
czej, na drugą zaś do udzielania nauki przed- 
miotów grupy językowo-historycznej, głównie 
zaś języka niemieckiego i ruskiego; 

5. Na posadę nauczyciela starszego w 
c. k. Seminaryum nauczysielskiem męskiem 
w Sokalu, z kwalifikacyą do szkół średnich 
lub przynajmniej wydziałowych z językiem 
wykładowym polskim i ruskim, przedmiotów 
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grupy językowo-historycznej, głównie zaś doj 


udzielania nauki języka polskiego i niemie- 
ckiego; 
6. Na posadę nauczyciela starszego w 


Pobory : 
| płaca rocznych 150 zł. 

ryczałt kancelaryjny 40 zł. 

i wynagrodzenie 240 zł. za eodziennego 
posłańca jieszego do Gorlie i napowrót. 

Podania należy wnieść najpóźniej do 
15 marca br do e. k. Dyrekcyi poczt i te- 
legrafów we Lwowie. 

Lwów, dnia 28 lute:o 1896, 


L. 312 (1759 1—3) 

Niniejszem ogłasza się konkurs celem 
stałego obsadzenia następujących posad na- 
uczycielskich : 

I. Na posadę nauczyciela religii obrządku 
łacińskiego przy szkole 6-kłasowej męskiej 
w Drotobyczu; 

II Na posady samoistnych nauczycieli 
przy szkołach 1-klasowych 1. Bilez», 2. By- 
strzyry, 8 Kropiwniku starym, 4. Niedźwie- 
dzy, 5. Oparach, 6. Popielach, 7. Radeliczu. 
8. Rybniku, 9. Tynowie, 10 Ułycznie, 11. 
Urozu, 12. Winnikach, 18. Woli Jakóbowej, 
14. Załokciu ; 

III. Na posady młodszych nauczycieli 
przy szkołach 2-klasowych 1. w Hruszowie 
i 2. w Medenicach. 

Do posady ad I. przywiązana jest płaca 
II klasy, do posad ad M i III płaca V klasy 
w myśl art. 11 ustawy z dnia 15 czerwca 
1892 (Dz. u. kr. Nr. 40). 

Kompatenci (kompetentki) ubiegający 
się o którąkolwiek z powyższych posad mają 
swe podania należycie ndokumentowane wnieść 
za pośrednictwem swej władzy przełożonej 
do e. k. Rady szkolnej okręgowej najpóźniej 
do 15 kwietnia 1896. 

Z e. k. Rady szkolnej okręgowej 

Drohobycz, dnia 6 marsa 1896. 


L 1135 (1789 1—3) 

Magistrat kr. st. miasta Lwowa 
ogłasza niniejszem konkurs na posadę 
manipulanta administracyjnego przy kor- 
pusie miejskiej straży ogniowej we 
Lwowie. 

Manipulant jest urzędnikiem gmi- 
ny w randze ofisyała i ma obowiązek 
załatwiać wszelkie czynności biurowe 
czyli kancelaryjne korpusu, określone 
szezegółówo w instrukcji służbowej dla 
miejskiej straży ogniowej. 

Mą:ipulant jest zarazem drugim 
zastępcą naczelnika i jako taki wyra- 
Sza wraz 4 całym korpusem w razie 


e. k. Seminaryum nauczycielskiem męskiem | wybuchu pożaru. 


w Tarnowie, z kwalifikacyą do szkół śre- 


Manipulant pobiera płacę roczną 


dni*h lub przynajmniej wydziałowych z ję-|700 zł. i mieszkanie w naturze i ma 


zykiem wykładowym polskim. z przedmiotów 
grupy maiematyczno-przyrodniczej ; 
6,08. 7 Na 


zapewnione prawo do dwóch dodatków 


dwie posady nauczycieli pięcioletnich po pięciu względnie dzie- 


szkoły ćwiezeń w e. k Semin:rynm nauczy- | Slęciu latach nieprzerwanej służby, po 
cielskiem męskiem w Samborze, z kwalifi-| 100 zł. rocznie, 


kacyą do szkół wydziałowych, a mianowicie 
na jedną z językiem wykładowym polskim, 
na drugą zaś z językiem wykładowym pol- 
skim i ruskim; 


Od kandydatów wymagaj się nie- 
poszlakowanego życia, wieku niej wię- 
cej jak 40 lat, dowodu ukończenia co 


9. Na posadę: prowizorycznego nauczy- | najmniej niższej szkoły średniej, lub 
ciela szkoły ćwicz ń w e. k. Seminarym na- | równorzędnego zakłada naukowego, tu- 


uczycielskiem męskiem w Tarnowie z kwa- |] qzjeż 


lifikacyą do szkół wydziałowych z językiem 
wykładowym polskim do udzielania nauki 
przedmiotów grupy językowo historycznej. 


dowodów umiejętnego i fachowe- 
go wykształcenia w pożarnietwie. 
Posada manipulanta nadaną zosta- 


Do każdej z posad, wymienionych pod | nie na jeden rok prowizoryczni» a sta- 
l. 1 do 6 przywiązaną jest roczna płaca po |bilizacya nastąpi po upływie roku w 


1000 zł., dodatek aktywalny według IX. kl. 
rangi i prawo pobierania dodatków pięcio- 
letnich w rocznej kwocie 200 zł., zaś do po- 
sad wymienionych pod 7, 8 i 9 roczna płaca 
po 800 zł, dodatek aktywalny według X. 
klasy rangi i prawo pobierania dodatków 
pięcioletnich w rocznej kwocie 100 złr. 
Kompetenci, ubiegający się o którąkol- 


wiek z powyższych posad, lub o inne posady | L. 38% 


podobne, które ewentualn'e opróżnić się 


razie okazanej aplikacyi służbowej. 
Podania należy wnosić do Prezy- 

dyum Magistratu do dnia 31 marca 
Ę 

We Lwowie, 3 marca 1896. 


(1760) 
C. k Reda szkolna okręgowa w Wado- 


mogą, meją swe podania należycie udoku-| wicach ogłasza konkurs na następujące stałe 


mentowane, wnieść za pośrednictwem swej 
władzy przełożonej do Prezydyum e. k. Rady 


obsadzić się mające posady nauczycielskie : 
I. Na posżdę 'auczyciela religii rzymsko 


szkolnej krajowej najpóźniej do dnia 15 f kstol. przy szkole 6-klasowej męskiej w Wa- 


marca 1896. 


dowica'hb z roczną płacą 600 zł. i 60 zł na 


Kompetenci, pełniący obowiązki w pu- | pomieszkanie. 


blicznych szkołach ludowych i pragnący, aby 


II. Na posadę nauczyciela religii rzymsko 


spędzone w służbie dotychczasowej lata były | katol. przy szkole 5-xlasowej męskiej w An- 


im na posadzie, o którą kompetują, policzone | dry-howie 


z obowiązkiem udzielania nauki 


nietylko do ogólnej ilości lat służby, ale] religi także w tamtejszej szkole 5 klasowej 


także do przyznania dodatków piścioletnich | zeńskiej z roczną płacą 450 zł. i 45 zł. 


na 


w myśl $$. 2 i 8 ustawy państwowej z dnia | pomieszkanie. 


19 marca 1872 (Dz. u. p. Nr. 29), względnie 


O posady te mogą się ubiegać tylko 


w myśl. $$. 2 i 5 ust. pań. z d. 19 marca | kanonieznie ordynowani kapłani świecey lub 
1872, (Dz. u. p. Nr. 28), mają w swych po- | zakonni. 


daniach wyraźnie oświadczyć, czy i w jakim 


zakresie w razie zamianowania roszczą sobie | szkoły 5-klasowej męskiej w Andrychowie zj 


Ii. Na posadę kierującego nauczyciela 


pretensye do korzyści, dopuszczalnych w | roczną płacą 450 zł, dodatkiem za kierow- 
myśl zacytowanych wyżej postanowień co do | nictwo w kwocie 50 zł. i odpowiedniem re- 


przyznawania dodatków pięcioletnich. 
Z e. k Rady szkolnej krajowej. 
We Lwowie, dnia 11 lutego 1896. 


L. 15431 


Konkurs. 


Na posadę ekspedyenta 
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e. k. | przy szkole 5-klasowej żeńskiej 
urzędzie pocztowym w Bodakach w powiecie | chowie z roczną płacą 800 zł. i 


lutum na pomieszkanie. 

IV. Na posadę młodszego nauczyciela 
szkoły 5 klasowej męskiej w Andrychowie 
z roczną płacą 800 zł. i 30 zł. na pomiesz 


(1761 2—3) | kanie. 


V. Na posadę młodszej nauczycielki 
w Andry- 


30 zł. na 


Gorlickim za kontraktem służbowym i kaueyą | pomieszkanie. 


w kwocie 200 zł. 


VI. Na posadę młodszego nauczyciela * 
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przy szkole 5-klasowej mieszanej w Zatorze, ł L. 5906 (1611 2—3) 
z roczną płacą 300 zł. i 80 zł. na pomiesz- Karol Rudolf e. k. radea sądu krajowe- 
kanie. | go w Tarnowie uznany za umysłowo chorego. 

VII. Na posadę młodszego nauczyciela Kuratorem tegoż Michał Kaczkowski 
(nauczycielki) przy 8-klasowej szkole w Lanc- į Dyrektor kasy oszezędności w Tarnowie. 
koronie z roczną płacą 300 zł. i 30 zł. na 0. k. sąd powiatowy miej. deleg. 
pomieszkanie. Tarnów, dnia 25 lutego 1896. 

VIII. Na posadę kierującego nauczyciela 
przy szkole 2-klasowej w hoczni z roczną 
płacą 800 zł., dodatkiem za kierownictwo w 
kwocie 50 zł, użytkiem 1 morga gruntu i 
wolnem pomieszkaniem. 

IX. Na posady młodszych nauczycieli ł 
przy szkołach 2-klasowych w  Choczni, In- 
wałdzie, Izd=bniku, Ryczowie i Spytkowicach 
z roczną płacą 300 zł. 


L. 7899 (1617 2—3) 
Iiko Dronyszynec rolnik z Rożanki wy- 
żnej został uznany marnotrawnym. 
Kuratorem nstanowiono Nykołę Pynio- 
wego z Różanki wyżnej. 
Skole, 27 lipca 1895. 


X. Na posady nauczycieli samoistnych | L. 12085 (1615 2—8) 
przy szkołach 1-klasowych : Fedko Wowk ze Zmijowisk uznany 
1. w Brodach z roczną płacą 300 zł., | marnotrawnym. 


Kuratorem ustanowiony Matwij Kape- 
luch gospodarz ze Zmijowisk. 
k. Sąd powiatowy. 
Krakowiec, 29 grudnia 1895. 


L. 611 (1612 2—3) 
Stefan Amorgowicz z Janowa uznany 
marnotrawcą a tegoż kuratorem ustanowiono 
Józefa Amorgowicza młodszego. 
C. k. Sąd powiatowy 
Budzanów dnia 24 stycznia 1896. 


L. 6853 (1618 2—3) 
Mi-hał Marendycz rolnik z Orawczyka 
został uznany marnotrawcą. 
Kuratorem jego jest Andryj Ozudyjo- 
wicz wójt z Orawczyka. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Sokal, dnia 19 czerwca 1895. 


L. 900 (1619 2—8) 
Annę Pochyła z Podpieczar umysłowo 
chorą uznano. 
Kuratorem tejże ustanowiono Wasyla 
Łaszczuna 


użytkiera 1 morga gruntu i wolnem pomiesz» 
kaniem. 

2. w Mucharzu z roczną płacą 300 zł. 
użytkiem */, morga gruntu i wolnem po- 
mieszkaniem. 

y 3. w Ponikwie z roczną płacą 300 zł. 
i wolnem pomieszkaniem. 

4. w Trzebieńczycach z roczną płacą 
300 zł., użytkiem 1/2 morga ogrodu i wolnem 
pomieszkaniem. 

„ 5. w Witanowicach z roczną płacą 300 
zł. i odpowiedniem relutum na pomieszkanie. 
l 6. w Zagórniku z roczną płacą 300 zł. 
i wolnem pomieszkniem 

7. w Zakrzowie Z roczną płacą 300 zł. 
użytkiem 1 morga gruntu i wolnem pumiesz- 
kaniem. 

8. w Zygodowicach z roczną płacą 800 
zł. i wolnem pomieszkaniem. 

. Ubiegający się o powyższe posady, mają 

się wykazać patentem kwalifikacyjnym do 
szkół ludowych pospolitych z polskim języ- 
kiem wykładowym. Od kandydatów i kandy- 
datek ubiegających się o posady w szkołach 
od 3 do 5 klasowych wymaga się nadto kwa- 
lifikacyi do uczenia języka niemieckiego. 

XI. Wreszcie ogłasza się konkurs na 
posadę tymczasowego nauczyciela religii 
izraeliekiej przy 6-klasowej szkole męskiej i 
żeńskiej w Wadowicach. 

Za naukę religii w trzech niższych k!a-* został za marnotrawcę. 
sach obu tych szkół wyznaczone jest z fun-! ,  Kuratorem dlań Wasyla Datezak za- 
duszu gminy wyznaniowej roczne wynagro- | mianowano. 
dzeni» w kwocie 800 zł., za każdą zaś go- 
dzinę uży'ą od IV do VI klasy będzie przy- 
znana remuneracya w kwocie 20 zł. rocznie 
iz funduszu szkolnego krajowego 

Kandydaci o tę posadę, winni się wy- 
kazać, że złożyli egzamin rabinacki z dobrym 
postępem, lub posiadają kwalifikacyę na 
nauczycieli do szkół ludowych pospolitych i 
do udzielania nauki religii izraeliekiej. 

Podania należycie udokumentowane z 
dołączeniem tabeli kwalifikacyjnej i wykazu 
lat służby, należy wnosić do ©. k. Rady 
szkolnej okręgowej w Wadowicach najdalej 
do 15 kwietnia 1896 za pośrednictwem prze- 
łożon=j władzy. s 

Ż c. k. Rady szkolnej okręgowej | 

W Wadowicach, dnia 29 lutego 1896. | 

C. k. Sąd powiatowy. 


Przewodniczący © k. Starosta. 
| 
l 
Kopyczyńce, 22 czerwca 1895. 


IL. 56434 (1689 1—3) 
Jan Laskowski (syn) uznany; został 
umysłowo chorym, a kuratorem tegoż mia- 
| nowany Jan Laskowski (o;ciec). 
C. k. Sąd powiat. miej. deleg. 
Lwów, 1 listopada 1895. 


p 
ROC ZIE ZEN ZDAC 


C. k. Sąd powiatowy. 
Tyśmieniea, 18 stycznia 1896. 


L. 10890 (1620 2—8) 
Jakób Ołeksiuk z Ozarnołoziec uznany 


C. k. Sąd powiatowy 
Tyśmienica, dnia 1 września 1895. 


| L. 21209 (1685 2—3) 
Í Michał Porada gospodarz z Czukwi u- 
znany został za marnotrawcę. 

Kuratorem ustanowiono Stnfana Dene- 
kę z Czukwi. 

C. k. Sąd powiatowy miej. del. 

Sambor, 8 listopada 1895. 


L. 13670 (1705 1—3) 

Jan Barny z Rozkochowa nr. 42 nzna- 

ny został marn trawcą, a kuratorem jego 

Aadam Nowak z Rozkochowa zamianowany. 
C. k. Sąd powiatowy. 

Chrzanów dnia 2% października 1696. 


L. 6868 (1707 1—3) 

Józefa Zygraja z Hadynkowiee uznano 
marnotrawcą, Jakow Litwiniuk z Hadynko- 
wiec Ustanowiony kuratorem. 


Upadłości. 


Do likwidacyi dodatkowo przez Efroi- 
ma Rakowera zgłoszonej wierzytelności do 
upadłości firmy Lóbel Engelstein's Erben na 
koszt tegoż podającego wyznacza się termin 
ns dzień 17 marca 1896 o godz 9 rano w 
biórze N. 4. 

Kraków, 24 lutego 1896. 


L. 34 


L. 44 E (1820) 
W celu powzięcia uchwały ogółu wie- j L. 18745 (1670 1—3) 
rzycieli masy rozbiorowej Atanazego Kośnier- Kazimierz Ruebenbauer z Proszówek 
skiego nad zgodnym wnioskiem wydziału, | uznany umysłowo niedołężnym. 
wierzycieli, ażeby nieruchomości, należące Kuratorem ustanowiony ojciec Eranci- 
do masy rozbiorowej Atanazego Kośnierskie- | szek Ruebenbaner. 
go, mianowicie kawałek gruntu w gminie ©. k. Sąd powiatowy. 
kat. Ozołhyni l. wyk. hip. 26 i dwie parcele Bochnia, 30 listopada 1895. 
w kat, gminie Przyłbice, objęte wyk. bip. 1. 
816 sprzedano z wolnej ręki pierwszy za 16 
zł. Izakowi i Wasylowi Majbukom, drugie 
| zaś Wit. Szyjkowskiemu za 20 zł., wzywa 
| się wszystkich interesowanych na dzień 24 
marca 1896 godz. 10 z rana do sali rozpraw 
tut. sądu, a to pod tym rygorem, że w ra- 
zie niestawienia się przyjmie się, iż się nie- 
stający 4 wnioskiem wydziału wierzycieli 
zgadza. 

Lwów, 3 marca 1826. 


L. 1545 (1669 1—3) 
Katarzyna Fitówna z Bogucie uznana 
umysłowo chorą. 
Kuraiorem Augustyan Fita z Bogucice. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Bochnia, 8 lutego 1596. 


L. 3730 (1750 1—3) 
Ewa Żuraweł włościanka z Opaki, 
głupkowatą uznana, Józef Młodzińssi z Opa- 
ki kuratorem jej uztanowiony. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Lubaczów, dnia 30 lipca 1895. 


L 5715 (1665 1—3) 
Antoniego Łazarza z Janowiec uznano 
za umysło so chorego. 
Kuratorem jego 
wiez z Janowie. 
C. k. Sąd powiat. miej. deleg. 
Tarnów, dnia 27 lutego 1596. 


Kuratele. 


L. 16559 (1618 2 3) 
Uchwałą Sądu obwodowego w Jaśle z 

28 listopada 1895 1. 72 56 Michał Tenero- 

wicz ze Sokoła uznany umysłowo chorym. 

| Kuratorem jego Wojciech Tenerowicz 

'ze Sokoła. 

i Gorlice dnia 19 gradnia' 1895. 


Franciszek Zakliko- 


L. 13857 (1752 1—3) 
i f. Tomasz Tarańko z Nowego dworu u- 
znany umysłowo chorym, kuratorem jego 
Semen Muż. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Sokal, dnia 10 sierpnia 1895. 


L. 2609 (1809 1—3) 
Fed Melnyczyn uznany marnotraweą, 
kuratorem jego Hryń SBływycz obaj z 
Hruszowa. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Medenice, 6 marca 1896. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 22930 (1587 2—3) 

C. k. Sąd obwod wy jako handlowy w 
Tarnopolu ustanowił w sprawie wekslowej 
Mojżesza Scheina przeciw niewiadomemu z 
życia i miejsca pobytu Pawłowi Bulakowi 
peto 30 zł. wa., kuratorem Wgo Pana Dr. 
Sygalla adw. w Tarnopolu i doręczył temuż 
nakaz zapłaty dla niewiadomego z życia i 
miejsca pobytu Pawła Bułaka przeznaczony, 
Zastępcą kuratora dr. Sygalla mianowano 
dr. Parnassa adwokata w Tarnopolu. 

Rzeczą więc pozwanego będzie prze- 
znaczonemu dlań  kuratorowi odpowiedni h 
informacyi w należytym czasie udzielić, lub 
osobiście względnie przez ustanowić się ma- 
jącego pełnonioenika się bronić. 

Tarnopol, dnia 14 grudnia 1895. 


L. 1219 , (1786 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Tuchowie za- 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Antoniego Jachra, iż przeciw niemu wniósł 
Leib Anger pozew o zapłacenie kwoty 9 zł, 
na który do rozprawy drobiazgosej termin 
na dzień 81 marca 1896 o godz. 9 rano wy- 
znaczony Został, 

Wzywa się zatem Antoniego Jachra, ahy 
do rozprawy stawił się osobiście, lub przez 
pełnomocnika, gdyż inaczej przeprowadzi się 
rozprawę z ustanowionym dla niego kuratorem 
Janem Jaebrem z Jonin. 

Tuchów, dnia 12 lutego 1896. 


L. 743 (1782 2—3) 
Zawiadamia się niewiadomego 2 miejsca 
pobytu Tomasza Kmiecia, że w sporze dro- 
biazgowym Jakóba Tenzera pko niemu pto 
6 zł. 50 et. ustanowiono dla niego kuratorem 
ad actum adwokata dr. Strowskiego i że 
termin do rozprawy drobiazgowej na 10 
uwietnia 1896 wyznaczono. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Ropczyce, 28 stycznia 1896. 


L. 2483 (1744 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Bolechowie za- 
wiedamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Jana Fuhra, ż» Marya Romanyszyn przeciw 
niemu skargę O zapłacenie kwoty 50 zł. wa. 


wniosła. wskutek której po ustanowieniu dla 


niego kuratora ad actum w osobie p. Wil- 
helma Petryekiego termin do rozprawy dro- 
biazgowej na dzien 8 kwietnia 1856 o 9 rano 
wyznaczonym Został. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Bolechów, dnia 4 marca 1896. 


L. 468/pr. (1755 2—38) 

Prezydent e. k. Sądu krajowego wyż- 
szego zamianował dla drugiej zwyczajnej dnia 
27 maja 1896 o godzinie 9 rano rozpocząć 
się mającej kadencyi sądów przysięgłych przy 
tutejszym c. k. Sądzie obwodowym c. k. Pre- 
zydenta Augusta Schmidta przewodniczącym 
Sądu przysięgłych a zastępeami prz wodni- 
GZĄegO radców Sądu krajowego Henryka 
Ailschera, Ottokara Ansiona, Jana Wichań- 


skiego, Alfreda Manasterskiego, Alfreda Za- | 


wadzkiego, Justyna Bogusławskiego. 
Z Prezydyum c. k. Sądu obwodowego 
Złoczów, dnia 5 marca 1896. 


L. 7012 (1598 3 - 3) 
C. k. Sąd powiatowy w Kozowie za- 
wiadamia n'ewiadomego z miejsca pobytu 


Izaka M.jera Schónfelda, że celem dore- 
czenia mu ts. uchwały z 29 czerwca 1893 
l. 4257, którą dozwolono na rzecz Herscha 
Reitmana na podstawie aktu notaryalnego 
Kozowa 2 kwietnia 1891 i cesyi Tarnop' 1 
8 stycznia 1894 przez Izaka Majera Schón- 
felda na rzecz Herscha Reitmava zeznanej, 
intabulacyę prawa zastawu dla sumy 100 zł. 
w stanie biernym p łowy realności lwh 784 
gminy kat. Kozłów, Tąauby Flam własnej, 
ustanowiono kuratora Abrahama Adlera z 
Kozłowa. 
Kozowa, 6 września 1895. 


<LJMR .. —uBSS 
Zawiadamia się niewiadomą z życia 1 
miejsca pobytu Rozalię Węglarzową, że w 
sprawie egzekucyjnej Jakóba Feldschrerbara 
przeciwko niej pto 27 2ł. 18 et. z pn. kura- 
torem ad actum dla niej Bazyli Górski u- 
stanowionym został. d 
C. k. Sąd powiatowy. 
Krościenko, 3 grudnia 1895. 


no 


L. 6283 (1712 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Makowie za- 
wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Jana Babinę, że pod dniem 21 grudnia 1895 
1 6233 wniósł przeciw nieuu Jan Kachnie 
pozew o zapłatę kwoty 87 zł. 84 et. z pn., 
że dla niego ustanowiono kuratorem Jana 
udzielił ust+nowionemu dlań zastępcy po- 
trzebnych informacyi, lub też innego pełno- 
moenika ustanowił, gdyż inaczej skutki tego 
zaniedbania sam poniesie. 

Rymanów, 138 grudnia 1895. 


L. 18820 (1818) 
Aby hodowcom koni ułatwić korzystną 
sprzedaż koni Skarbowi wojskowemu z pomi- 
nięciem pośredników odbędą się w Gralicyi 
jarmarki na remonty z wiosną 1896 w na- 
stępujących terminach i miejscowościach: 
j Dnia 14 kwietnia 1896 w Przemyślanach 


S G) b » „Tarnopolu 
jal R » n Brodach 
go 20 A „ „ Sokalu 
„o R B » »„ Mielcu 
NO A „ » Tarnowie 
24 P » „ Bochni 
w 25 " » „ Oświęcimie 
» Te h „ n» Wadowicach 
P R i »n „ Nowym Sączu 
30 ń „ „Jaśle 
2 maja » n» Mościskach 
4 P » „ Samborze 
5h» » p Stryja 
7 5 „ „ Kołomyi 
15 a » n» L'dwipolu 
| aG a » n Czortkowie 
| s mólS b » » Monasterzyskach 
SIO * „ Brzeżanach. 


Na tych jarmarkach będą zakupywane 
remonty dla kawaleryi zdatne dla chowu w 
zakładach dla remont. 
| Remonty dla kawaleryi muszą mieć 
skończony 4 rok życia a nie powinny prze- 
kroczyć 7 roku życia oraz muszą mierzyć 
przynaimniej 158 cm. 

Konie przeznaczone do chowu w zakła- 
dach dla remont muszą mieć ukończo- 
| ny 3 rok życia, mają być szlachetniejszego 
ię naani a ze względu na budowę ciata 
| muszą rokować szezególnie dobry dalszy 
rozwój. : 

Core zakupna remont obydwóch kate- 
"goryi ustanawia się w kwocie 325 zł, 
| Z e. k. Namiestnietwa. 
Lwów, 4 marca 1896. 


1. 15705 (1812 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie 
oznajmia z życia i miejsea pobytu niewiado- 
| memu Fedorowi Wardzarukowi, ze dnia 31 
|styeznia 1896 do l. 1475 Josel Manger 
wniósłł pozew przeciw niemu o zapłacenie 
kwoty 23 zł. 5 ct, na który termin do roz- 
prawy ustnej według postępowania drobiaz- 
gow+go na dzień 24 marca 1896 o godz. 8 
rano wyznaczono i że dla niego kuratora 
ad actam ustanowiono. 
| , Wzywa się więc, ażeby temu kuratoro- 
i wi srodków dowodowych dostarczył lub in- 
nego zastępcę tut, sądowi oznajmił, inaczej 
Sprawa niniejsza z ustanowionym kuratorem 
i wedle obowiązujących w Galicyi us'aw prze- 
prowadzoną będzis a skutki zaniedbania sam 
sobie przypisać będzie musial 

Peczeniżyn, 31 stycznia 1896. 


(1708 1 3) 

C. k. Sąd powiatowy w Łańcucie za 
wiadamia z życia i miejsca pobytu niezna 
nych Ludwikę Peszko, Juliannę Fleszar, Jana 
Fleszara, spadkobierców Stanisława Fleszara 
1 prawonabywców Błażeja Fleszara, że prze- 
ciw nim wniósł pod dniem 8 stycznia 1896 
l. 58 Stanisław Peszkowski pozew 0 uznanie 
prawa zastawu dla sumy %2 zł. mon. kon. 
za Zgasłe i wykreślenie z majętności lwh 
448 ks. gr, gm. kat. Łańcut objętej i że ter- 
min do rozprawy ustnej na dzień 30 kwie- 
tnia 1896 wyznaczono. 

Wzywa się pozwanych aby ustanowio- 
nemu dla nich kuratorowi Leonowi Peszko- 
wskiemu w Łańcucie udzielili dowodów lub 
innego ustanowili sobie pełnomocnika, gdyż 
skutki zaniedbania tego sami sobie przypiszą. 

, C. k. Sąd powiatowy. 

Łańcut, 25 stycznia 1896. 


L. 34651 (1724) 

C. k. Sąd powiatowy m. delg. w Prze- 
myślu ogłasza niniejszem, że Jeneralna Dy- 
rekcya c. k. kolei panstw. podaniem z d. 24 
kwietnia 1895 1. 11841, które w ts. urzędzie 
hyp. wraz z załącznikami może być przej- 
rzane domaga się tabu arnego wolno cięża 
rowego wydzielenia gruntów w gminie Žu- 
rawiea pod budowe 2 toru na linii Kraków 
Lwów nabytych i przyłączenia tychże wol- 
nych od ciężarów hipot. do księgi kolejowej 
e. k. kolei państ Kraków Lwów. 

Wzywa sę więc wszystkich tych, któ- 
rzyby zamierzonem wydzieleniem gruntów 
tych czuli się być pokrzywdzonymi, aby swe 
zarzuty tem pewniej do dnia 1 kwietnia 1896 
do e. k. Sądu powiat. m. d. w Przemyślu 
wnieśli, gdyż inaczej milczenie ich jako ze- 
zwolenie na wolno ciężarowe wydzielenie by- 
łoby uważane. 


t 
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Zarazem ostrzega się, że prawa rze-, dziernika 1894 do l. 7740 na dwa losy węg. 
czowe, któreby do hipoteki powyższego wy- | krzyża czerw. Ser. 5597 nr. 99 i Ser 3567 


kazu przeciw poprzedniemu właścicielowi w j nr. 11. oraz na dwa losy pożyczki miasta 


dniu 6 lutego 1896 w którym edykt równo- | Krakowa nr. 15866 i nr. 1098 za kwotę po- 
cześnie wyzotowany w gmachu sądowym | pożyczkową zł. 55 z terminem zwrotu dnia 
będzie ogłoszony lub później uzyskane zo- | 24 styc nia 1895 zastawione, ażeby powyż- 
stały wcale uwzględnione nie będą, podobnie | szą kartę w przeciągu jednego roku, sześciu 
jak i zarzuty „wniesione po dniu 1 maja 1896. | tygodni i trzech dni tem pewniej sądowi 

Przemyśl, 31 grudnia 1895. przedłożył, ileże takowa na powtórne żąda- 
nie proszącej Rozyny Schram za umorzoną 
uznaną zostanie. 

Lwów, 22 lutego 1896. 


L. 20416 (1583 1—38) 
.  Stanisławewski e. k. Sąd obwodowy za- 
wiadamia z miej ca pobytu niewiadomego 
Wiktora Bagińskiego, że na prośbę Prokura- 
toryi Skarbu wydano uchwałę dnia 15 czer- 
wca 1895 l. 3446 i doręczono takową usta- 
nowionemu dla niego kuratorowi w tej spra- 
wie tutejszemu adw. dr. S. Błausteinowi z 
wezwaniem, aby w czasie należytym udzielił 
ustanowionemu kuratorowi potrzebną do o- 
brony jego praw informacyę, lub innego za 
stęptę sobie obrał i takowego Sądowi wy- 
mienił inaczej bowiem skutki prawne z jego 
zaniedbania wynikłe sam sobie przypisze. 
Stanisławów, 2 lutego 1896. 


L. 642 (1529 1—?) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Sanoku ogłasza. że w sporze we slowym po- . 
wiatowego Towarzystwa załiczkowego w Sa- 
noku przeciw Bronisławowi Sadowskiemu 0 
450 zł. dla niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu pozwanego B onisława Sad wskiego 
nstanowił kuratorem adw. dr Flakowicza ze 
Sanoka, wzywa więc pozwar.ego, aby się co 
do swej obrony z kuratorem porozumiał, lub 
innego pełnomocnika sądowi przedstawił, gdyż 
inaczej sam złe skuiki stąd wyniknąć mogące 
sobie przypisze. 

Sanok, dnia 31 stycznia 1896. 


L. 4268 (1596 1—3) 
Zawiadamia się niewiadomą z życia i 
miejsea pobytu Rozalię Węglarzową, że w 
sprawie egzekucyjnej Jakóba TFeldschreibera 
przeciw niej pto 5 zł 71 ct. aw. kuratorem 
dla niej Bazylego Górskiego ustanowiono. 
C. k Sąd powiatowy. 
Krościenko, dnia 3 grudnia 1895. 


L. 2936 (1580 1—3) 

Q. k. Sął obwodowy jako Sąd handlo- 
wy zawiadamia niewiadomego z m ejsca po- 
bytu Abrahama Markusa Weinreba, że na 
pozew Berla Weinreba przeciw ni-mu z 
praes 12 lutego 1696 1. 2036 wydał uchwa- 
łą z dnia dzisiejszego nakaz zapłaty sumy 
wekslowej 100 zł. aw. z pn. i takowy dorę- 
cza w os'bie adw. dr. Dobrowolskiego w 
Dolinie ze substytucyą adw. dr. Brylińskiego 
w Samborze ustanowionemu kuratorowi. 

Wzywa się zatem Abrahama Markusa 
Weisreba, ażeby kuratorowi potrzetnej do 
obrony intormmacyi udzielił, lub innego za 
stępcę zamianował i Sąd wi podał do wiado- 
mości, ileże w razie przeciwnym skutki z za- 
ni dbania wynikające, własnej winie przy- 
pisać będzie musiał. 

Sambor, 15 lutego 1896. 
q. 231 (51 1-$) 
K. G54 NoBiTORHA E GTpno 3a- 
BIĄOMAAE HEZNAHHY 3 KHTA H MICHA NO 
kurs Bacnaa n ASpoT8 cśnyśrie Daaąnu 
uĄpsch Xngokckih, Dinpou a Xugoscka, 

arianna Ansu Aaa. Mluyafino u Teraa 
AnKSn sepe3 MaTep I ONIKSNKS erponio 
XHpoRck$ KHECAK NPOTHE HUM MOZOR 3 AHA 
4 ciuna 1895 u. 291 o S3HAHE Ngaka BAd- 
CHOCVH I RNHC AO MIASTO Tina HNOTEUHOPO 
OBHATOTO BUK. rin 265 KHHTM rpSHToBoi 
Grgnh i tno Tepmiu AO $crnoi go3igasu 
BH3NASEHO NA ĄEHL Ś unkirua 1696 non 
ĄCpSUENIO NOZEŚ ĄS ASK SCTANOBAENOTO AAA 
Hny KSpaTOpa K Ocoki aAROKArA Ap. Ka 
4MNKCKOFO B GTpnko. 

K3na€'rh ca THE Ipes 23 -** [5 
TOPON USGOZDKUAŁ CA, ABO IHUOTO BACT STi- 
HHKA SCTAHOBHAHŃ, NOZAAK 3 BZANEA EAHA 
Tepmiu$ NPABNİ HAchAlĄKH COBI BSĄŚT MS- 
cian NpHNHCATH. 

Grpufi, ana 11 awroro 1896. 


L. 440 (1601 1—3) 

O. k. Sąd powiatowy w Rohatynie za- 
wiadamia. że na dniu 4 kwietnia 1872 Elo 
Schlank, zaś na dniu 7 listopada 1889 Frimet 
1 śl. Sehlank 2 śl. Sandler w  Bubińcach 
bez rozporządzenia ostatniej w»i pomarli 

Gdy obecne miejsce pobytn ich synów 
Altera, Jakóba, Samuela Wolfa 2 im. i Teka 
Herscha 2 im. Schlank wre-zcie Mojżesza 
Baumrinda vel Bomrinda jako prawonabywey 
córki Mariem Schlank nie jest wiadomem, 
przeto wzywa się tychże, ażeby w przeciągu 
roku w tutejszym sądzie się zgłosili i dekla- 
racye do spadku wnieśli, gdyż inaczej roz- 
prawa spadkowa z oświadezonymi spadko 
biercami i kuratorem Gedalem Baumrimiem 
z Rohatyna dla nich ustanow:onym przepro- 
wadzoną zostanie. 

Rohatyn, dnia 10 lutego 1896. 


2882 (1810 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Nowymtargu za- 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
pozwanego Jędrzeja Czyszezonia, że Bernard 
Goldman wmósł przeciw nemu pozew de 
praes 18 lutego 1896 1. 2383 o „zapłacenie 
kwoty 50 zł, aw. z pn. i że termin də roz- 
prawy drobiazgowej na ten pozew na dzień 
1 kwietnia 1856 wyznaczono. 4 
Kuratorem dla pozwanego ustanowiono 
adw. dr. Kozłeckiego w Nowymtargu. 
C k. Sąd powiatowy. 
Nowjtarg, 23 lutego 1896. 


Wyroki prasowe. 

BI. 46 (1482) 
Jm Namen Seiner Majeftät beż Maijer8 ! 

i Das f. £. Landesgericht Wien als Prep- 
gericht hat auf Antrag der f. t£. Staat3anmwalt- 
jdaft ertannt, dap Der Jnhalt deg ın der Nr 
48 der perobijhen Drudidrift: „Oftbeutjche 
Nundjchau* vom 18 Februar 1596 enthaltenen 
Wrtitel$ mit der Aufjhrift : „Eine dentwirbige 
Bauerperjammiung" in Der Gielle von „Èr 
tennzetchnete treffend“ bis „ju entjchuldigen ge- 
wuji (Seite 4, Spalte 1 w. 2) Das Werbredjen 
nad § 65, l. a. Gt. ©. begritnde, und eg wird 
na 5 493 St B. O. dag Berbot der Weiter- 
verbreltung defer Drudjdhift au8gejprochen, Die 
von Der £ f. Staatsanwalt|chajt verjiigte Bee 
jhlagnahme nah § +89 St. W. O. beftärigt 
und gemik § 37 Pr. ©. auf de Bernichtung 
der jarjirten Gremplare ertannt. 

Wien, am ŻU Februar 1596. 


Im Jamem Seiner Majeftät des Kaifers | 

Dag f. f. Xandesgeridht als Breggerigi Wien, 
bat auf Antrag Der f i ŚSraatzanwaltjcaft 
trfannt, Dap Der Jnbalt des in der Beuage 
żur wr 49 erpernodyden Drudjgrjt. „Ojte 
Deutjche Rundjhau* pom 1Y Feoruar 196 
embalienen Arntels mt der Aujihrjt: „Ball 
der Polen“ und gwar vom njange big zum 
Sdlujje (Seite 3, Spalte 3) das Berbrechen 
nach 3 63 St. ©. begriinde, und eg wird nad 
$ 494 St. P ©. das Berbot der Weiter- 
perbreitung Diejer  Drudjchrift aużge|jprochen, 
Die von Der £. f. Staaisanwalt|chaft verfügte 
VBejhlagnahme nah $ 459 Gt. W. D. betätigt 
und gemag 34 Pr. w. auf die Bermchinng der 
jatfirten Gremplare ertannt. 

Wien, am 20 Februar 1896. 


-. „Das E f Qaudede als Prepgeridt in 
%riejt har mit Dem trtenntnijje bom 6 No- 
vember 1095, B. 1554]9779, bie Weitervers 
bretung der auslanbijchen Wrudjdrijen : I. 
„Buminario dellattoria d'Italia“ di Giovanni 
de Castro, Parte 1 —lIl., Milano, Fraieli 
Treves editori, 1854; LI. „ll canzoniere di 
Fanciulli“ di Adriano Salani, Firenze, Adriano 
Salam editore, 1581; JIL. „1 migliori esempi 
dellattoria d'lialia* di Pi tro Rotondi, Milano 
Giacomo Agnelii ed tore, 1578; LV. „Veniėsei 
racconti vecchi e nuovi“ di Caterina Percotto, 
Milano, Paolo (Carrara editore, 1878; V. 
„Mezzo secolo di patriotismo“ di R. B nfa- 
dini, seconda edizione, Mitano, Fratelli Treves 
editori, 1886, nah $$ 64 und 65 a Gt. ©. 
verbgren. 


Dag É. f. Beziris- alś Prekgeriht in a= 
gufa hat mit Dem Erfenninijje vom 30 Jtovem= 
ber 1895, BI. 1426, die Weiterverbreitung der 
Nummer 3 Der Beitjchrijt : „Pravo“ vom 
25 yłovember 1898 wegen der Stelle von 
„Molili bi zastupnike* big „zbog njihove 
L. 7083 (1627 1—3) | sile“ der Correjpondeng „Trebinje u stud+nomu 

O. k. Sąd krajowy dla spraw cywilnych | 1895“ nad $ 496 Gt. 6. und Art. V (1 M- 
we Lwowie wzywa posiadacza karty zasta- | linea) des Gej vom 17 Dec. 1862, N. G. Bl. 
wniczej kasy zaliezkowej e. k. uprzyw. gal. 8 ex 1863, verboten. 
akcyj. Banku hipotecznego z dnia 24 paź- | 


L 


L. 621 (1590 1-3) 

O k. Sąd powiatowyw Bohorodczanach 
ustanawia dla niewiadomego z życia i miej- 
sca pobytu Michała Daszko z Poehówki ku- 
ratora w osobie Iwana Daszko z Pochówki 
celem doręczenia tus. uchwały tabularnej z 
8 sierpnia 1892 | 3632 dla niewiadomego 
przeznaczonej w sprawie hipot. Ołeksy Gu- 
szuła o wpis prawa własności do 8/12 części 
realsości wyk. hip. |. 187 w Pochówce; na 
rzecz niewiadomego. 

O czem się go przez edykta zawia- 
damia. 


p A R > BOX Po, 0pZĄ 7 2 


C. k. Sąd powiatowy. 
Bohorodczany, 14 marca 1894.; 


Poleca się pand] win Ludi 


W TRUSKE 


Drobne ogłoszania 
od wyrazu petitom centa, tłustym peliiam 
dwa centy. 


a 


KP z alpaki zł. 6.50, z chińskiego srebra 
zł. 14—, łyżeczki do kawy z alpaki zł. 3.25, 
z chińskiego srebra zł. 7.— za tuzin poleca Piotr 
Chrząstowski, handel żelazny, we Lwowie, plac Ka- 
pitulny 1. 1 (naprzeciw katedry. 848 


Pec obop o 
Jpretensye wszelkie nabywam, A. G. Lwów, 
poste restante. 350 


Korzystnie do sprzedania 
A popogu wyjazdu właścicieli dwa domy w Li- 
skm (jeden szwajcarski) z ogrodem, nowe, dosko- 
nale w zrąb budowane, urządzone z wykwintem. 
AW FIE rocznego czynszu 400 zł. (wolne od po- 
atku 11 lat). Wiadomość pod adresem W. Jeleński, 
inżynier powiatowy w Gródku. 


Zmiana lokalu. 
Z dniem 15 lutego br. przeniosłam mój ma- 
gazyn sukien damskich z ulicy Hetmań- 
skiej 1. 4 na ulieę Halicka 1. 1 (róg Rynku) 
I. piętro, o czem mam zaszczyt Wielmożne 
Panie zawiadomić. Z głębokim szacunkiem 
Józefa Dąbrowska. 318 


a Prosięta 8-tygodniowe 
czystej rasy Jorkshire sprze- 

SEMSZHE 1aje w Zarszynie centralna 
chlewnia c. k. Towarzystwa gospodar- 
skiego. Stacya loco. 


Jedyne nieszkodliwe są tutki 
wyrobu S, W. Mionpiawpipgs od- 
znaczone medalami, które wszędzie 
nabyć można, 2 


7 F l Nakładem księgarni 

Nowość [5 ia, 

wyszły z druku i są do 

nabycia we wszystkich księgarniach 
Jana Kazimierza Zielińskiego 


Wspomnienia starego kawalera 
1 tom, str. 283, cena 1 zł. 80 et. 
Tegoż autora wyszły 
„SE BGIS I G©.38* 
1 tom, str. 288, zł. 2.10. 
OLEWEAE EP M 
powieść, 1 tom, str. 258, cena 2 zł. 10 et. 
n CERZE BET WCIAGA m RCT” 


Hoher Verdienst 


bei wenig Mühe wird achtbaren Personen 
jeden Standes ohne erforderiiche Fachkenni- 
niss durch den Vertrieb eines chancenreiehon 
Artikels zugesichert. — Hohe Provision, ev. 
auch Gehalt. — Offerten sub EA. 2%, 3222 

befördert Rudolf Mosse, Hamburg. 34% 
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UE T A EAL A EE 
Stare listy kupieckie „5 
z lat 1850 aż do 1870 w każdej ilości 
po najlepszych cenach kupuję. Proszę 
o nadesłanie wzorów. Henryk Bontan, 
handel papieru. Wien I, Laurenzerberg. 


"BIURO. | 


EQUITABLE 


ulica Czarnieckiego l. 4 3108 
udziela wyjaśnień co do uieprzoścignionej $E 
przez żadne inne Towarzystwo tońtydy ny- $ 

sków przy ubnzpieczeniseh ysin 


APE 
ot, 


Artykuły japońskie 
poleca w najlepszej jakosci w olbrzymim 
wyborze po najtańszych cenach 


Ludwik Feigl 


Lwów, pasaż Hausmana 8. 


Z drukarzi Wł. Łonińskiego ul. Czarnieckiego i. 12 dow Wernora. 


l 


adtmüllera we Lwowie, 


— mema a 


ieczy się z nadzwyczajnym Skutkiem: remmatyzm, podagra, otyłość, piasek ner- 


kowy, astmę, ischias, choroby kobiece. 
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Obszerną broszurę o Truskawcu wysyła na żądanie Zarząd. — Pierwszorzędna restauracya p. Józefa Dolińskiego, 


Fabryka sztucznych nawozów 


J O" EE 


we Lwowie, ulica Akademicka 1. 5, 
poleca na sezon wiosenny po nader zniżonych cenach 


Superfosłaty, Saletrę chilijska i Siarczan potasowy 


Nowość: 


Cennik nowy już wyszedł, który na każde wezwanie wysyła się odwrotnie. Wysyłki uskutecznia się tylko w werkach plomb. 


Faeton półkryty wiedeński Pi 
Tarantas angielski mało uży-! 
wany korzystnie do sprzedania. Wia- ! 
domość ul. ŻZulińskiego l. 4. u Wgo| 

Liekendorfa. 


C. k. uprzyw. 


| Fabryka szkła 


tailowego i źwierciadłowego 


KUPFER & GLASER 


Lwów, ul. Kazimierzowska 28. 
polecają swe najlepsze 
wyroby krajowe 


szkła w taflach | 
we wszystkich jskościąch i rozmiarach 
zwłaszG%% 4! 
szyby solinowe (belgijskie), 
szkło dachowe 
kolorowe, matowe i w deseniach, 
szkło źwierciadłowe, 
jak i lustra w ramach itp. 
Oszklenia nowych budowli wyko- 
nywuje się pod gwarancyą najsta- 
rannicj. 32 
Kit i dyament do rznięcia szkła. 


t- Hodowla | 
Nasion buraków pastewnych 
w Qzyżowieaen poczta Mościska | 
w Przemyskiem | 
poleca na sezon 1896 roku i 
Nasiona buraków pastewnych 
własnej produkeyi z gwaraneyą gatunku i 
siły kiełkowania. Nasiona te odznaczone na ' 
powszechnej wystawie krajowej w roku 1894 
znane są ze swej dobroci w kraju i zagra- 
nicą dokąd zbywa się większość produkcji. 
Cena za 100 kilogramów 
Mamuth, złotożółte PAŁ EŃ), = 
Oberndorfer, czerwone zł. 16 — 
Sprzedaje się każdą ilość od 5 kilogramów 
począwszy, w workach po 5, 10 i 15 kigr. 


Wielki wybór ram do ebrazów 


ERETNA 


| 


wazna nm eaan | an mi 


CHOROBY PŁERSIOWE. 


ji WAU et Cie. NLU 

Syrop ten powszechnie zalecany przez 
łekarzy, nader skuteczne sprawia dzia- 
łanie w chorobach płuc i oskrzeli pier- 
siowych; leczy najuporczywsze katary, gza- 
‘gaja tuberkuły płucne u suchotników; 
powstrzymuje kratusgenie się i zanosze- © 
nie w mieustannem kasslamiu, tak rozpa- É 
cznie nieznośnego dla chorych. Pod jego R 
działaniem pocenie się nocne ustaje, ape- 
tyt awiększa się i chory odzyskuje szybko 


SKŁAD w Paryżu, 8 ulica Vivienne i w głó- 
wnych aptekach. 110 
Dostać można we Lwowie: w aptekach pp. 
Mikolascha, Ruckera, Wewiórskiego, Sklepiń- 
skiego, Beisera i Ehrbara. 


Sprzedaż ofertowa. 


Hovatkiewicza ogłasza sprzedaż ofertową wie- 
rzytelności do masy należących dotąd nie- 
zrealizowanych. 

Oterty wraz z wadyum w kwocie 50 zł. 
złożyć należy do końca marca b. r. do rąk 
podpisanego zarządcy masy. 

Wykaz wierzytelności do sprzedaży wy- 
znaczonych przejrzeć można w biurze za- 
rządcy masy (ul. Sykstuska 31) lub w re- 
gistraturze sądowej. 

Masa konkursowa nie przyjmuje odpo- 
wiedzialności ani za należność ani za ścią- 
galność pretensyi do sprzedaży przeznaczonych. 

Masa konkursowa nie jest obowiązaną 
do przyjęcia najwyższej oferty. 

Dr. Tobiasz Aschkenase 
zarządea masy 


restauratora hotelu Imperial we Lwowie. — W pierwszym i trzecim sezonie o 30 pre. taniej. 


zdrowie. $ | A 


Zarząd masy konkursowej Władysława $ 


(arzadoa Wł. 3 Weber) 


n Spółki komandytowej 
DZA 2027 ŻE R CHAAL 
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Superfosfały pod kartofle i chmiel. 


Wykaz firm kontrolowanych 


przez Kraj, stacyę doświadczalną botaniczno-rolniczą 
w Dublanach: 


Krajowa kultura nasion Borowna, J. Bulsiewicza w Bochni, 
Handel nasion, Edmunda Mautnera w Budapeszcie, 
Galicyjskie akcyjne Towarzystwo handlowe we Lwowie, 
Bank Rolniczy we Lwowie. 
Handel nasion M. Woliński i T. Kaczyński we Lwowie, 
Rolniczy Zakład uprawy nasion Juliana br. Brunickiego w Strzał- 
kowie, Podhorcach. 
Wyżej wymienione firmy handlowe i hodowcy nasion zawarli na przeciąg roku 1696 ze Stacyą do- 


świadezalną botaniezno-rolniczą w Dublanach umowę, mocą której zobowiązali się: 


1. poddać wszystkie sprzedawane nasiona rolnicze i leśne ocenie Stacji ; 

2. zapewnić kupującym przez wręczenie listu gwarancyjnego (na blankiecie ku temu przez Stacyę 
wydanym) prawdziwość, pochodzenie, czystość masienia, siłę kiełkowania, 
brak kaniauki (zarazy) lub jej ilość w jednym kilogramie towaru; 

3. odszkodowanie kupujących w razie pokazania się różnicy pomiędzy wartością gwarantowaną a 
rzeczywistą towaru. 

Listy gwarancyjne upoważuiają kupujących przynajmniej za 190 koron tego samego towaru, zbóż 
zaś za 200 koron, do powtórnej oceny w Stacyi botaniezno-rolniczej w Dublanach na koszt firmy kontro- 
lowanie, kupujących zaś za mniejsze kwoty do 50 pre. zniżki taryfy stacyjnej. 

Bliższe szczegóły dotyezące warunków umowy, rodzaju gwarancyi i odszkodowania uwidocznione 
są na odwrotnej stronie listu gwarancyjnego. 339 

Niektóre z firm wyżej wymienionych sprzedają nasiona w nieszytych workach, zaopa:rzonych w 


| plombę i świadectwo Stacyi. 


Dublany, 5 marca 1696, Dr. Ignacy Szyszyłowicz, 


kierownik stacji. 


A EAZA 
i Wielki wybór ram do obrazów Hi 


TS WINCENTY KUCZABINSKI | 
Stacye drogi krzyżowej t. j. 14 obrazów Męki Pań- 


—wów ui izcpherniza i 2 P 
skiej naciągane na płótno w podwójnych ozdobnych ramach z | 
krzyżami u góry w cenie za cały komplet 56 zł., 80 zł., 100 zł., 


zi 


Wydawniciwo*książek do nabożeństwa i skład przedyyjęyów treści 


IES PCIR 


religijnoj, 
poleca 
ży po cenach fabrycznych 


- 


125 i 140 zł. do 200 zł. 
Wypukłorzeźby 14 Stacyi z figurami i tłem, malowanem 
w kolorach naturalnych (polychromowane) miejscami prawdziwem 
dukatowem złotem złocone, w ramach w cenie 400 zł., 500 zł. 

i wyżej. 
Obrazy do kościołów artystycznie wykonane w pięknych 
ozdobnych ramach. 
Ołtarzyki procesyjne 


Bruki dla urzędów parafialnych. 
WINCENTY KUCZABI.SKI Lwów ulica Kopernika 1. 2. 
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MOZRAYO CP WIRI IQUM ILIA 


Wielki wybór ram do obrazów 


ódło dla zakupna t 
jest 


Najtańszy Handel Chrześciański 
Lwów, ul. Akademicka i. 12 za Grossa cukiernia ™ 
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KANTOR WYMIANY 
e, k, uprz. galic, akcyjnego Banku hipotecznego 


kupuje i sprzedaje 
wszystkie papiery wartościowe i monety 
po kursie dziennym nejdokładniejszym nie liczące żadnej prowizji. 
Jako dobrą i pewną lokacyę poleca 
4 pre. listy hipoteczne koronowe, | 4', pre. pożyczkę krajową galie. 
G 1, pre. listy hipoteczno. | 4 pre. pożyczkę krajową galicyjską 
FA 5 pre. listy bipsteczne promiew. korou0Ową. 
A 4 pre. ilsty Towarzystwa krodyte- 4 pre. pożyczkę propin. gaulicyjską 
ć wego ziemskiego, | 5 pre. pożyczkę prop. bukowińską 
R 4i, pre. listy Banku krajowego. | 4", pre. pożyczkę węgierskiej kolei 
Są 4 pre. listy zast. Banku krajowego. państwowej 
2 5 pre. obligacyc komunalne Banku | d'a pre. pożyczkę propin. weg. 
E krajowego. | 4 pre. węg. ebligecye indemniz. 
1 wszelkie renty austryackie I węgierskie, 
$ które to papiery kantor wymisny Banke hipotecznego zawsze nabywa i sprzedaje 
po cenach najkorzystniejszych. 

UWAGA. Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P. T. ku ujących wszelkie wyloso- 

wane, a już płatne miejscowe papiery wartościowo, tudzież zapadłe kupony za gotówkę, bez 

wezelkiego potrącenia, zaś zamiejscowe jedynie za potrąceniem rzeczywistych kosztów. 


Ag Do etektów, u których wyczerpały się kupony, dostareza nowych arkuszy kuponowych 
WĄ za zwrotem kosztów, które sam ponosi. 3 


Papisr s iabryki papieru J. Fijslkowsk ch. 


